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Wspólny 
konkurs 

firmy „ERIS” 
i „Kuriera 

Wileńskiego”

I' „ERIS” - 
MOIM PRZYJACIELEM
| Podsumowanie konkursu -jutro

W szystkich, którzy wzięli udział w  konkursie „E ris -m o im  
przy jac ie lem ”, ogłoszonym  na łam ach „Kuriera W ileńskie­
go ” zaw iadam iam y, że  m ogą s ię zg łos ić  na w ystaw ę ,,Afro- 
dite  98" w  niedzie lę, 20 w rześn ia  br. w  godz. 1 3 -1 /, przy  
stoisku „G otana". P ierw sze sto osób, które w ysłały  odpo­
w iedzi, o trzym a upom inki. Natom iast losowanie nagród i 
swoiste show , zw iązane z  podsum ow aniem  konkursu pre  
zentacją  w yrobów  firm y „E ris” odbędzie się w ty m  samym  
dniu w  godz. 15-16. Zain teresow ani są  proszeni o obecność  
w  tych godzinach przy scenie.

Przypominamy, że w ystawa kosm etyków, s® '°nó"  
ności, perfum erii i akcesoriów  „Afrodite 98 odbywa się 
tych dniach w  Wileńskim  Pałacu Sportu w  godz. od 10 do zo.
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Wizyty

W Nowym Jorku 
V. Adamkus 
przypomni 

aktywny udział 
Litwy w 

operacjach 
pokojowych ONZ

Podczas rozpoczynającej się dziś 
sześciodniowejwizyty roboczej w sie­
dzibie ONZ w Nowym Jorku prezydent 
Valdas Adamkus zamierza przypomnieć 
aktywny udział Litwy w- operacjach 
pokojowych NZ, „Prezydent podkreśli 
to w swoim przemówieniu przed uczest­
nikami 53 sesji Zgromadzenia Ogólne­
go NZ’”’- poinformował agencją ELTA 
zastępca doradcy przywódcy Litwy ds. 
polityki zagranicznej Egidijus Meilunas.

Uczestnikom sesji Zgromadzenia 
generalnego V. Adamku§ zamierza też 
przypomnieć o realizacji zasad ONZ w 
poszczególnych regionach, m. in. w re­
gionie Morza Bałtyckiego. Litwa obec­
nie przewodniczy Radzie Państw Mo­
rza Bałtyckiego.

Wtorek ma być najważniejszym 
dniem wizyty wNowym Jorku Po prze- 

■- mówieniu do uczestników sesji przewi- 
dziane jest spotkanie prezydenta Litwy 
z sekretarzem generalnym ONZ Kofim 
Annanem. Na tym spotkaniu m. in. mają 
też być omówione reformy strukturalne 

- ' ONZ, realizowane przez kierownictwo 
tej organizacji międzynarodowej.

V. Adamkus w trakcie swej wizy­
ty spotka sięrównieżz przywódcami i 
wysokimi osobistościami innych państw, 
przybyłymi na sesję Zgromadzenia. 

(Dokończenie na str. 2) -
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Dogodne połączenia 

Z Wilna 
przez Warszawę do: 

A thens,
New  York, 

C hicago,
L os A ngeles, 

Pekin , 
Istam buł,
Tel Aviv.

Wilno, teL 73-90-20.
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W ilnianka S.S. ufundowała prenum eratę  "K uriera  W ileń­
skiego” -  na  IV  kw artał bieżącego roku następującym  czytel­
nikom : R. Paszkiewicz, S. Zabielski, K. Łoś.

- Na dwa miesiące prenum eratę  naszego dziennika otrzy­
m uje A. K orbut, S. Daugieło.

Trzy agencje reklamowe krajów 
bałtyckich założyły wspólną firmę
Trzy agencje reklamowe krajów 

bałtyckich założyły wspólną firmę mar­
ketingową, fAce Baltic”, która będzie, 
obsługiwała klientów miejscowych i 
międzynarodowych,informujeELTA 

Litewska agencja reklamową 
MAP (Marcinkeviczius i partnerzy), ło­
tewska „Alfrescó” oraz estońska „iO” 
założyły niezależne przeds iębiorstwo, 
którego właścicielami zostali właścieie- 
le miejscowych agencji.

Jak poinformowała dyrektor ds.

marketingu MAP Vigaile Marcinkevi- 
cziene, nowa firma będzie unikalna z 
tego powodu, ponieważ zapewni wy­
soki poziom usług oraz wykorzysta 
wspólne możliwości.

Do grudnia nowa firma zamierza 
‘ podpisać umowy na rokprzyszły.Li- 
śta najbardziej perspektywicznych, 
klientów jest juzspórządzona i pierwsi 
klienci „Ace Baltic” mają być ogło­
szeni przed końcem roku.

(ELTA)

ATRAKCYJNE
WARUNKI

OPROCENTOWANIA
LOKAT

LTL USD
1 m. 4,5% 3,7%
2m. 5,0% 3,7%
3 m. 7,1% 4,5%
6 m. 7,5% 4,9%
12 m. 7,6% 5,1%

ul. Liejyklós 3/1 tel. 79-11-03\

O każdym z dworców się mówi: wrota miasta. Nic 
dziwnego, że właśnie tak określane są stacje - kolejo­
wa, czy też autobusowa, albowiem właśnie przez nie 
przewijają się masy ludzi i pierwsza^znajomość z mia­
stem rozpoczyna się tu. Szczególnie jest tu ludno w 
piątki, soboty, niedziele. W tym pośpiechu nie zauwa­
żamy nawet pozytywnych zmian, jakie na nich zacho­
dzą. Szybciej się rejestruje niedociągnięcia - to brak

miejsc do siedzenia, to nie ma gdzie wypić kawy, albo 
zrobić najniezbędniejsze zakupy. Wileński Dworzec 
Kolejowy od kilku lat w rusztowaniach - przebiega jego 
rekonstrukcja - fotoreportaż o tych pracach w najbliż­
szym tygodniu. Powyżej ZDJĘCIE gmachu głównego, 
krtóry faktycznie z zewnątrz się nie zmieni, tylko - zmo­
dernizowany wewnątrz.

p Fot. Tadeusz Ważniewicz

Fundusz Wspierania „Kuriera Wileńskiego”
Podajemy nazwiska kolejnych ofiarodawców:
Chór „Kamerton” z Dortmundu - 50 Lt. 
Bohdan Smoleński (Troki) -120 Lt.
Serdecznie dziękujemy.
Chętnf pójścia w  ich ślady (na życzenie zachowujemy anoni­

mowość), mogą się zgłosić pod adresem redakcji^.Kuriera Wileń­
skiego”: Laisves pr. 60,2056 Vilnius, ew. tel. 42-79-01,42-79-49.

Na prośbę Czytelników podajemy konto bankowe „KW”, na 
które można przelać pieniądze: Lietuvos taupomasis bankas So- 
stines skyrius

Paszilaicziu Klientu Aptarnavimo Poskyris 
(LTB Sostines sk. Paszilaicziu KAP) 
kodas 60111, sąskaita nr 1129001102 
valiutine sąskaita nr 1871006099.
Przelewu na konto walutowe można dokonać za pośrednic­

twem Kredyt BANK SA, Warszawa oraz w  oddziałach tego banku 
w  Polsce.

' ‘■ S E N T E N C J A D N I A .;;
' Nie ma takiegużbrddniarza, 

Żeby na^chmiastna^jegó siadzie 
nie wyrost kat. ->,;-

\ (Ądam MICKIEWICZ)'
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P o w r o t y  d o  z ie m i o jc ó w
Tytułem wstępu

Po dwu latach znów przyje­
chali do.Wilna. Odbyli pielgrzym­

k ę po Litwie, do miejsc, które są im 
drogie, bo są ich stronami rodzin­
nymi. Może nie tyle ich, ile ich oj­
ców,dziadków i pradziadków. Pol­
skie dwory, rozrzucone po Litwie, 
pamiętają jeszcze blask tamtych 
dawnych czasów, chociaż w więk­
szości stanowią dziś ruinę.

Członkowie Polskiego Stowa­
rzyszenia byłych Ziemian. Życie 
ich nie było usłane różami. Ci szla­
chetnie urodzeni ludzie, wychowa­
ni w bogatych pałacach,.pełnych 
blichtru salonach, musieli, przejść 
gehennę Syberii, kamieniołomów, 
ucieczek i upokorzenia. Przyjecha­
li na Litwę, by raz jeszcze rzucić 
okiem, wspomnieć, uronić łezkę. 
Nazwiska znane z rodzimej historii- 
- Tyszkiewiczowie, Kossakowscy, 
Czartoryscy (młodziutki Lech 
Czartoryski był w hierarchii tych 
znakomitości najwyżej, bo pocho­
dził z rodu książęcego, gdy pozo­
stali szlachetnie urodzeni byli hra­
biami), Kaszy co wie - Krasiccy, Nie­
siołowscy spokrewnieni z Massal­
skimi...

Odmierzyli na Litwie kawał 
drogi. Byli w Połądze i Kretyndze, 
gdzie wszyscy czterej Tyszkiewi­

czowie, co prawda z innej linii, umow­
nie nazwanej “białoruskiej”, zobaczy­
li pałace swoich prawujków, a reszta 
pielgrzymów miała okazję podziwiać 
to piękno dóbr Tyszkiewiczowskrch, 
podobnie jak w Zatroczu czy w Lan- , 
dwarowie, choć stan tych ostatnich/ 
jest godny ubolewania (na-zdjęciu'- 
państwu Tyszkiewiczom pozwolono 
było usiąść na autentycznych fote­
lach z “tamtych czasów” w różowym 
salonie w pałacu kretyngskim). Ob­
jeździliśmy Kiejdany, Janowo, Żej- 
my, gdzie państwo Korwin - Kossa­
kowscy zostawili swoje posiadłości 
i przepiękne pałace, a na widok któ­
rych dziś łzy popłynęły nie tylko 
Janinie i Michałowi Korwin - Kossa­
kowskim. J?an Michał miał wiele do 
opowiedzenia nie tylko w podróży 
po Litwie. Na Rossie , w kwąterze 
akowców spoczywa jego brat Szy­
mon, który zginął przy wyzwalaniu 
Wilna podczas operacji “Ostra Bra­
ma”; Pierwsze kroki ten sędziwy pod 
względem wieku, ale młody pod 
względem ducha “pan hrabia” skiero­
wał do Brata, by zapalić znicz, by się 
pomodlić przy jego mogilei mogiłach 
jego kolegów losu.

Pani Cecylia Krasicka z Ka- 
sżyców, sżefowa pielgrzymki, ma 
inne ścieżki wspomnień. Tych ście­

żek w Lidzie i okolicy miałaby o 
wiele więcej, bo tam swoje dobra 
zostawili Kaszycowie - Krasiccy. 
W Wilnie natomiast ilekroć przy­
jeżdża, skierowuję swe kroki na 
Rossę, gdzie zachowała się kaplica 
rodzinna i do kościoła św. Katarzy­
ny i zabudowań klasztoru Benedyk­
tynek. Tutaj do wybuchu wojny 
uczyła się. Później w czasie wojny 
te mury uratowały ją i jej matkę. I 
tym razem zajrzała do kościoła, 
jeszcze mocno zrujnowanego, ale 
już jest nadzieja, że ręką restaura­
tora tu zrobi cuda. Wskazuje na 
drzwi, które zachowały-się w sta­
nie autentycznym. To tędy uczen­
nice z klasztoru przychodziły do 
kościoła. Codziennie, rzecz jasna. 
Zachowały się schody żelazne, ga­
nek, którymi chodziła do klas. Pa­
mięta okna, przez które podczas 
lekcji oglądała wieże kościołów.wi­
leńskich.. .

Ty le tytułem wstępu do następ­
nych publikacji o losach naszych ziom­
ków, którzy zmuszeni byli swego cza­
su zostawić wszystko, czym żyli oni 
i ich rodzice, a którzy teraz wiedzeni 
potrzebą serca zechcieli się spotkać z 
ziemią, która ich wypieściła.

Krystyna Adamowicz 
Fot. autor

w m m .
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Centrum efektywnej energetyki rozpoczyna 
reklamową kampanię oszczędzania energii

Dzisiaj Centrum Efektywnej 
Energetyki rozpoczyna reklamową 
kampanię oszczędzania energetyki.

Przez trzy kolejne soboty w tym 
centrum będą się odbywały dni otwar­
tych drzwi. Jednocześnie na skwerze 
B. Dauguvietisa będą organizowane 
akcje reklamowe.

Dzień 19 września poświęcony 
zostanie oszczędzaniu energii w kuch­
ni.

3 października autorzy projektu 
poświęcą dzieciom. Młodociani użyt­
kownicy energii będą mogli zapoznać 
się z Taupukasem (Oszczędnisiem),

otrzymać znaczek bądź zmierzyć się 
siłami w konkursie rysunków na as­
falcie. Już odwiedzono 10 szkół wi­
leńskich, których uczniów zapozna­
no z bohaterem kampanii reklamo­
wej Taupukasem, a ich nauczycieli 
rysunków i prac poproszono, aby 
poświęcili jedną lekcję temu tema­
towi. W ostatnim tygodniu września 
rysunki dziecięce będą zebrane i wy­
wieszone w Centrum Efektywnej 
Energetyki.

Reklamowa kampania oszczę­
dzania energii potrwa do połowy 
grudnia.

Rzeczniczka przewodniczącego Sejmu 
zaprzecza temu, że jakoby V. Landsbergis nie 

spełnia swych obowiązków
Rzeczniczka przewodniczącego Sejmu

cza temu, że szef parlamentu nie wykonuje 
swych obowiązków. “Z jednej strony, takie

niejszy, mianowicie - dyskredytowanie Sej- 
mu, z drugiej strony-mogą być związanez 
pomniejszeniem znaczenia ostatnich wy­
powiedzi politycznych przewodnicząxgo 
Sejmu”.

mu jest znany i podawany do wiadomości 
publicznej - nie maw nimwolnych godzin. 
Codziennie do późnego wieczora przewod­
niczący Sgmu pracuje nad dokumentami i

ich projektami, listami, oświadczeniami 
obywateli, organizuje narady i przyjmuje 
interesantów w różnych kwestiach waż­
nych dla ludzi i państwa. Przewodniczą­
cy Sejmu przyjmuje parlamentarzystów 
mnych państw, przywódców państwo­
wych i szefów organizacji międzynaro­
dowych, współpracuje z instytucjami 
państwowymi i samorządami Litwy. 
Kontakty międzyparlamentarne, ich 
utrzymanie, wizyty i rewizytystanowią 
część obowiązków przewodniczącego 
Sejmu” - głosi oświadczenie prasowe 
rzeczniczki V Landsbergisa.

(ELU)

Wczorkj na LitWie
* Cmentarz w kowieńskiej dzielnicy Petrasziunai stal 

się miejscem wiecznego spoczynku byłego premiera Litwy 
generała Jonasa Czemiusa i jego żony Veroniki Czernienie.

W uroczystości przeniesienia szczątków byłego pre­
miera Jonasa Czemiusa i jego żony Yeroniki uczestniczył 
też premier Gediminas Vagnorius.

* Wilno odwiedzili eksperci USA Erie Schwartz i Fero- 
za Alee, reprezentujący Międzynarodowy Alians Własno­
ści Intelektualnej oraz Międzynarodowy Instytut Oświa­
ty

Spotkali się oni z przewodniczącym sejmowego Komi­
tetu Prawa i Praworządności Stasystem Stacziokasem, prze­
wodniczącym Komitetu Oświaty, Nauki i Kultury Żibarta- 
sem Jackunascm, przewodniczącym Komitetu Gospodar­
czego Albertasem Szimenasem oraz przewodniczącą pod­
komitetu Komitetu ds. Przedsiębiorczości Juratę Mateko-

* W Kłajpedzie rozpoczęło się dwudniowe seminarium dla 
dziennikarzy litewskich, piszących na tematy gospodarcze 
“Przyszłość portu kłajpedzkiego i prywatyzowanych przed­
siębiorstw morskich”. Do udziału w imprezie zaproszono człon­
ków sejmowego Komitetu Gospodarczego Rimantasa Didżio- 
kasa i Stasysa Malkevicziusa, wiceministra komunikacji Ari- 
mantasa Raczkauskasa, kierowników dyrekcji Kłajpedzkiego

Portu Morskiego i innych przedsiębiorstw, przedstawi­
ciela Funduszu Majątku Państwowego. Przewidziane jest 
zwiedzanie portu. Organizatorem imprezy jest działający 
w Winie klub dziennikarzy, specjalizujących się w tema­
tyce przedsiębiorczości. '

* Rektor Wileńskiego Uniwersytetu Technicznego im. 
Giedymina Edmundas Zavadskas i rektor Karadenickiego 
Uniwersytetu Technicznego w Turcji Turkaj Tuides pod­
pisali umowę o współpracy obu uczelni.

* W Wilnie przy ul. Kalwaryjskięj 143 otwarto Cen­
trum Zapobiegania Szkodliwości Zawodu, mające na celu 
zapewnienie bezpiecznego i zdrowego środowiska pracy, 
pomoc w zapobieganiu chorobom zawodowym oraz nie­
szczęśliwym wypadkom w pracy.

* Wiceministrowie gospodarki Antanas Bartulis i Ge­
diminas Miszkinis uczestniczyli w spotkaniu z kierowni­
kami przedsiębiorstw poniewieskich poświęconym skut­
kom, jakie ma dla Litwy kryzys gospodarczy w Rosji.

* W Kielmiach trwa międzynarodowy festiwal 
teatralny “Kielmieska scena”. Uczestniczy w nim 7 
teatrów amatorskich z Finlandii, Danii i Litwy.

* W Wileńskim Bastionie Muru Obronnego (Bo- 
kszto 20/18) odbyła się promocja nowego albumu 
Andriusa Mamontovasa “Noc polarna. W pół do pią­
tej*.

* Wystawy fotograficzne “Mecze naszej młodo­
ści”, poświęcone weteranom koszykówki wileńskiej 
i kowieńskiej, otwarte zostały w Wileńskim Domu 
Sportowców (Aszmenos 8).____________________

W Nowym Jorku V. Adamkus przypomni 
aktywny udział Litwy w operacjach pokojowych ONZ

(Dokończenie ze str. 1)
Przewidziane są dwustronne rozmowy z premierem Japonii sekretarza generalnego ONZ obiedzie, którym podęjmo-

Keizo Obuchi, prezydentem Kolumbii Andresem Pastaraną, pre- wać będzie przybyłych na Zgromadzenie przywódców
zydentem Urugwaju Julio Marią Sanguinettim oraz przywódca- państw.
mi innych krajów. Razem z  prezydentem Nowy Jork odwiedzi również

Prezydent Litwy weźmie też udział w debacie generalnej jego żona Alma Adamkiene, pielęgnująca obecnie w Chicago
Zgromadzenia Ogólnego ONZ, a także w wydawanym przez swą matkę Onę Nutautiene.
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Niedzielne Msze św. w języku polskim 
w kościołach wileńskich:

Kościół św. Teresy (Ostra Brama) ul. Auszros Vartu 14, tel. 22-35-13, 
godz. 9.00,13.00,17.30.

Kościół Ducha Św. (podominikański) ul. Dommikonu 8, tel. 62-95-95, 
godz. 8.00,9.30,\ 1.00,13.00,14.30 - Msza św. chrzcielna, 19.00;

Kościół Wszystkich Świętych ul. Rudninku 20/1, tel. 61 -74-34, 
godz. 11,00;

Kościół św. św. Piotra i Pawła (Antokol) ul. Antakalnio 1, tel. 34-02-29, 
godz. 9.00,13.00;

Kościół św. Rafała ul. Upes 1, tel. 72-41-64, 
godz. 8.00,9.00,13:00;

Kościół Niepokalanego Poczęcia NMP ul. Seliu 17, tel. 73-31-62, 
godz. 8.30,13.00;

Kościół błog. Jerzego Matulewicza, ul. Matulevicziaus, tel. 42-67-75, 
godz. 14.00;

Kaplica św. Jana Bosco (Lazdynai), ul. Erftuto 3, tel. 44-76-66, 
godz. 8.30,13.00;

Kościół Opatrzności Bożej - Serca Jezusowego (Dobra Rada), - 
ul. Gerosios Vilties 17, tel. 63-28-98, godz. 9.00,13.00;

Kościół Chrystusa Króla (Kolqńia Wileńska), ul. Szvarioji 3, tel. 67-25-75, 
godz. 13.00.

Kościół św. Kazimierza (Nowa Wilejka) ul. Palydovo 15, tel. 67-45-55, 
godz. 9.00,13.00;

Kościół św.1 Krzyża (Kalwaria Wileńska - Jerozolimka), ul. Kalvariju 225, 
tel. 73^64-69, godz. 9.30,13.30.

m

Na każdą chwilę życia rKlIKIER WILEŃSKI

Informator podręczny 20)
Z w i ą z k i ,  s t o w a r z y s z e n i a ,  

o r g a n i z a c j e  s p o ł e c z n e ,  t o w a r z y s t w a

22 -60 - 45 - Centrum Informacji i Wsparcia Organizacj i Niepaństwowych, 
600 Vilnhis, A. Jakszto 9 - 301, prawnik udziela porad w poniedziałki i środy od 
odziny 18.00 do 19.00 

• 61 -8 7 -  82 - -//- -//- -//- 
22 -04 -81 - Centrum Ameryki, 2600 Yilnius, Pranciszkonu 9 - 316 
22 -1 6 187 - Fundusz Otwartej Litwy, 2600 Vilnius, A JaksZto 9
61 - 66 - 07 - Centrum Oświaty i Informacji Rady Brytyjskiej, 2001 Vilnius, 

Yilńiaus39 - ~ —̂
22 - 26 - 15
62 -16 - 47- Centrum Dokumentacji i Informacji Rady Europejskiej, 2635 

Vilnius,Gedimino 51
62 -"76 - 141 Batalion Pokojowy S t Zjednoczonych Ameryki, 2001 Vilnius, 

Traku 9/1-201
61 - 84 -62 - Agencja Stowarzyszenia Obrony Praw Autorskich, 2600 Vil- 

nius,Vilniaus25
26 - 09 - 28 - Towarzystwo do Spraw Zagospodarowania Litwy, 2006 Vil- 

nius, Smoleńsk io 15
70 - 03 -w 90 - Stowarzyszenie Gospodarki Mieszkaniowej Litwy, 2009 

Vilnius,Żirmunu67a
62 -17 -43 Związek Pracowników Litwy. 2009 Vilnius, V.J$ykolaiczio 

-Putino 5
62 - 17 - 43 |  Federacja Kobiet przy Związku Pracowników Litwy, 2009 

Vilnius, YMykolaiczio -Putino 5 
- 63-54 - 60 - Federacja Pracy Litwy, 2009 Vilnhis, YMykolaiczio - Putino 5 

711 58 - 38 - Fundusz Wsparcia Ofiar Genocydu i Rezystencji na Litwie, 
2600 Vilnius, Ukmerges 41- 203

22 - 03 - 46 - Towarzystwo Litwy i Danii, 2001 Vilnius, Ż. Liauksmino 8/2 
62 - 06 - 68- Towarzystwo Litwy i Wielkiej Brytanii, 2600 Vilnius^ A.Gosz- 

tauto 12
61- 08 - 46 - Stowarzyszenie Litwy i Japonii, 2001 Vilnius, Pilies 22
62 - 76-90 - Towarzystwo Przyjaźni Litwy i Rosji, 2001 Vilnius, Ż. Liauk- 

^mino 8/ 2
- .61- 07 - 29 -Towarzystwo Litwy i Finlandii, 2001 Vilnius, Ż. Liauksmino 8/2

6 1 -35-80- Stowarzyszenie Litwy i Towarzystw Krajów Zagranicznych, 
12001 Vilnius, Ż. Liauksmino 8/2

22-03-46 - Towarzystwo Litwy i Niemiec, 2001 Vilnius, Ż. Liauksmino 8/2 
’ 65 - 20 - 36 - Towarzystwo Opieki nad Więźniami, 2009 Vilnius, J.Basana- 

vicziaus 16/5
62- 24 - 76 - Towarzystwo Krajoznawcze Litwy, 2001 Vilnius, Traku 2
63 - 01 - 03 - Związek Zawodowy Nauczycieli Litwy, 2009 Vilnius, V.Myko- 

laiczio-Putino 5

Ładunki

Zmniejszenie 
potoku ładunków 

do Rosji jest 
stratą dla żeglugi

Z powodu kryzysu w Rosji potok 
ładunków na liniach promowych żeglu­
gi litewskiej znacznie się zmniejszył. Jak 
stwierdził dyrektor ds. marketingu spó­
łki „Krantas Shipping” Vaidas Klumbys, 
na linii Kłajpeda-Kilonia ilość przewo­
zów zmniejszyła się o 30 proc. W nieco 
mniejszym stopniu wpływ kryzysu od­
czuli przewożnicy,przewożący ładunki 
do Szwecji i z  powrotem, gdyż ładunki 
skandynawskie przeważnie przeznaczo­
ne sąna r$iki krajów bałtyckich.

Szczególnie zmniejszył się trans­
port ładunków do Rosji, a przewożenie 
towarów w jednym kierunku jest nie­
opłacalne, ińformujeELTA.

Przeznaczone dla Rosji towary 
przechowywane są w magazynach róż­
nych portów w oczekiwaniu na lepszą, 
sytuację. Za przechowywanie płaci się 
pieniądze. Najbardziej ucierpią ci prze­
woźnicy, którzy obecnie oczekują, że po 
zakończeniu kryzysu ładunki masowo 
popłyną do Rosji i przewoźnicy będą 
mogli dyktować własne warunki.

Dziś zamieszczamy kolejnąfotografię konkursową.
N A ZD JĘ C IU  - G abrie la  - Ju lia  Jas ińska  (10 m iesięcy). 
„M oje  p ierw sze  kroki”

mmm}f'n'Ż l l l l l j l - a  c ;  h -fo '̂ w  ' a j  : .

W poniedziałek, 21 września o godz. 
18.00 w kościele Ducha Św. zostanie 
odprawiona Msza św. za duszę śp. Heleny 
Masłowskiej ps. „Dziedziczka”, łączniczki 
AK w sztabie gen. Aleksandra Krzyża­
now skiego, ps. „W ilk”-. Zapraszam y  
wszystkich współbojowników.

Klub Żołnierzy AK

W  nowym gmachu ambasady w Mińsku 
może być urządzona również rezydencja ambasadora

Rząd litewski zaakceptował, aby 
kontynuować roboty budowlane i osta­
tecznie urządzić nową.ambasadę kraju 
w Mińsku*. W budynku tym przewidzia­
no nietylko pomieszczenia do pracy, ale 
też mieszkania pracownikom ambasady.

Jako jeden z ewentualnych wa­
riantów przewidziano tam urządzenie 
również rezydencji ambasadora. Na 
podstawie umowy z BiałorusiąLitwa 
dotychczas oficjalnie wydzierżawia 
budynek rezydencji ambasadora w miń­
skim rejonie Drozdy, jednakże szef 
przedstawicielstwa dyplomatycznego 
Litwy i jego dwudziestu kolegów mu­
siało w połowie czerwca wyprowadzić 
się z pomieszczeń w tym kompleksie.

Budynek rezydencji ambasadora w 
kompleksie Drozdy ambasada litewska

w Mińsku wydzierżawiła w roku 1996. 
Omowa o dzierżawie obowiązuje do 31 
stycznia 1999 r. Dlatego Litwa stara 
się odzyskaćnależące do niej dotych­
czas prawnie pomieszczenia, jednocze­
śnie oczekując również na inne propo­
zycje.

Przewidziany na nową ambasadę 
dwukondygnacyjny budynek w pobli­
żu centrum Mińska Litwa nabyła w 
1995 roku za symboliczną cenę 100 
dolarów USA. Tyle samo Litwie za­
płaciła również Białoruś, której w Wil­
nie sprzedano, obecny budynek amba­
sady przy ul. Mindaugo, pomieszcze- 
nia wydziału konsularnego przy ul. 
Muitines i trzy mieszkania, w których 
urządzono rezydencję ambasadora.

Nowy budynek do potrzeb amba­

sady litewskiej zamierza się przystoso­
wać ostatecznie do jesieni roku przy­
szłego. Ale w wydziale ambasad Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych po­
informowano agencję ELTA, że jesz­
cze w tym roku spodziewane jest za­
kończenie urządzenia pomieszczeń 
mieszkalnych pracowników przedsta­
wicielstwa dyplomatycznego. Wystar­
czyłoby na to przydzielonych w tego­
rocznym budżecie państwowym środ­
ków - 4 min 280 tys. litów.

Roboty budowlane ZSA „Eika” 
rozpoczęła w 1996 roku. Dotychczas 
wykonano prace na sumę ponad 4 min 
litów. Obecnie pozostały do zrealizo­
wania prace inżynieryjne, instalacji 
ogrzewania, wyposażeni a wnętrz i nie­
które inne.

WILEŃSKI
SZANOWNY CZYTELNIKU! 
W NIEDZIELĘ OSTATNI DZIEŃ 
PR E N U M E R A T Y  „K W ”

NA PAŹDZIERNIK I POZOSTAŁE MIESIĄCE 1998 r. 
K oszty  p ren u m era ty  dla C zyte ln ików  „K W ” na L itw ie:

1 mieś. 2 mies. 3 mies.
19 Lt 38 Lt 57 Lt
16 Lt 32 Lt 48 Lt

15 Lt 30 Lt 45 Lt

15 Lt 30 Lt 45 Lt
14 Lt 28 Lt 42 Lt

W ileń sk i*’ (so b o tn ie  w y d a n ie )
1 mies. 2 mies. 3 mies.
3,90 Lt 7,80 Lt 11,70 Lt

z dostarczaniem  przez pocztę 
bez dostarczania (w szkołach) 
w księgarniach: S.K., 
ul. Auszros Vartu (Ostrobramska) 
i „E lephas”,
ul. Olandu (dawn. Holendemia) 3 
w redakcji

z  dostarczaniem przez pocztę

„Kurier W ileński” m ożną zaprenum erow ać na każdej poczcie.
Indeks „Kuriera Wileńskiego”- 0044 (codzienne wydanie) 
Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

Uwaga! Okazja tańszego kupienia ,Xuriera":
W  naszej redakcji (Laisves pr. 60, Dom  Prasy, X I  p iętro) m ożna nabywać s»botn> 

oraz wszystkie kolejne num ery „ Kuriera ” -  za YO c t  N u m ery z  dni poprze  m c za
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Głównym celem pobytu była ko­
wieńska „Jesija”, zakład artystyczny 
produkujący wyroby z ceramiki i por­
celany. Kontakt z nim Stowarzyszenie 
Polska-Litwa nawiązało już wcześniej. 
Kowieńska ceramika i porcelana była 
prezentowana w roku ubiegłym w War­
szawie, gdzie spotkała się z dużym za­
interesowaniem i uznaniem ze strony 
koneserów, jak też przeciętnych gada­
czy chleba. Obecnie - członkowie Za­
rządu Stowarzyszenia spotkali się z ad­
ministracją zakładu i zgłosili swojąpro- 
pozycję oraz zadeklarowali pomoc w 
sprawie zaaranżowania podobnej wy­
stawy - znowu w grodzie nad Wisłą.

Przy tej okazji delegacja 
zwiedziła zakładowe hale, 
oraz zapoznała się z procesem 
wyrobu ceramiki. (Szkoda, że 
nie udało się zobaczyć Jak „się 
robi” porcelanę). W  przyza­
kładowym sklepie ten i ów 
nabył piękne upominki, niemal 
„dopiero co upieczone”.

O tym, jak wyroby kszta­
łtuje się z gliny, jak ję  „wy­
pieka”, czyli się wypala w ol­
brzymich piecach - mieliśmy 
wszyscy znakomitą okazję 
przekonać się naocznie. Oraz 
- zebrać garść niewątpliwie 
wielce interesujących w tej 
dziedzinie informacji.

Ogółem pracuje tu 500 
osób. Każdy - na swoim od­
cinku pracy, czasem może i 
wdzięcznej, ale szalenie trud- 
nej, w warunkach na pewno 

Zaba z rumiankiem powędruje do Polski, nie najlepszych. Wszystkie

Jak już informowałam, w Litwie 
przebywa z oficjalną wizytą 35-osobo- 
wa grupa członków Stowarzyszenia 
Polska-Litwa. Przybyła ona na zapro­
szenie Stowarzyszenia Litwa-Polska. 
Program pobytu gości jest ogromnie 
napięty i różnorodny: zwiedzanie więk­
szych i mniejszych miast, spotkania z 
dyrekcją i przedstawicielami ważnych 
litewskich ośrodków naukowych, kul­
turalnych, gospodarczych, przemysło­
wych im.

Przedwczoraj byli w Kownie.

I
 Zwiedzili tamtejszą Starówkę wraz z 
jej historycznymi zabytkami, gmach 
kościoła 0 0  Jezuitów, w którym na­
uczał oraz mieszkał Adam Mickiewicz, 
„Dom Perkuna”, Muzeum Diabłów i 
inne osobliwości miasta.

Ręczne malowanie.

fU E T P 0L flU T ć l

Spotkanie i pożegnanie z członkami polskiego zespołu w Kownie „Kotwica”.

Członkowie Stowarzyszenia Polska-Litwa: 
Zaproszenie Kowna do Warszawy

Grupa członków Stowarzyszenia Polska-Litwa przed zamkiem kowieńskim.

czynności są Wykonywane ręcznie. 
Mamy ośmiogodzinny dzień pracy, za­
robki, no.-..”takie sobie” -.400-450 li­
tów „na ręce”. Cały dzień mamy do; 
czynienia z gliną. Kiedyś mieliśmy cie­
płą wodę, obecnie - tylko zimną, a i z W hali zakładowej; przy kole garncarskim.

Subtelne manipulacje przy ceramicznych kubeczkach.

tej się cieszymy, że jest - mówiijedna 
z kobiet. Ma bogate doświadczenie - 
dziesiątki lat pracy...

Choroby tzw. „zawodowe” - 
przeważnie artretyzm. Chociaż glina 
podobno jest niezwykle skuteczna na 
inne schorzenia: na przykład złamania, 
zwichnięcia...

Wyroby z gliny czerwonej nazy­
wa się tu „naszymi” (czerwona glina

pochodzi z ziemi litewskiej), z jasnej - 
ukraińskimi (legitymuje się ona ukra­
ińskim rodowodem).

Zwiedzamy teren zabytkowego 
zamku. Jest pięknie odrestaurowany 
(z użyciem współczesnej czerwonej 
cegły). Na pożegnanie robię im przed 
tym zamkiem „zdjęcie rodzinne”. Jest 
piękny, ciepły, jesienny dzień. Uśmie­
cha się do nas ceramiczna żaba -

„dopiero co” wyskoczyła z rąk wy­
trawnej mistrzyni. Na lewym ramie­
niu ma ona wymalowany biały rumia­
nek... Dookoła kwitną ogniste, żółte 
ogrodowe goździki...:

Jedna z takich żab (sfotografował 
ją  Marian Paluszkiewicz) powędruje 
teraz do Polski...

Alwida Antonina BAJOR 
F ot autorka
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Samo życie
WIĘZIEŃ CHCE SIĘ ZAPOZNAĆ.
“Ślicznotki, odezwijcie się! Na­

piszciedo młodego chłopca. No to co, 
że jestem za kratami. Podobnie jak 
wy, chcę miłości! Umilmy tę niezno­
śną samotność chociażby znajomością 
korespondencyjną...”.

“Sympatyczny młody chłopak 
(25 lat, wzrost 170) blondyn, odsiadu­
jący karę w więzieniu, chce poznać 
dziewczyną od 19 do 27 lat, blondyn­
kę, porządną w celu założenia rodzi­
ny..*.

“Bliźniak o atletycznej budowie 
ciała, który pewnego razu potknął w 
życiu, pozna dziewczynę lub kobietę 
do 40 lat w celu dalszych poważnych 
kontaktów..”.

Złodziej-recydywista V Miżyin- 
skas, który zasłynął swymi wierszami 
na cały kraj, opowiadał mi, że wspó­
łtowarzysze z celi częstokroć śmieli 
sięz niego, gdy wieczorami zapisywał 
wiersze w swym zeszycie. “Przestań 
zajmować się głupstwami, tópiej na­
pisz do jakiejś zaocznej dziewczyny”
- powtarzali oni chórem. “Zaoczna 
dziewczyna” - to taka, która napisała 
do więźnia na podstawie ogłoszenia, 
przeczytanego w którejś gazecie. Mi- 
żvinskas jako “profesjonalny” poeta 
częstokroć pisywał miłosne listy “za 
całe bractwo”, przy czym subtelne ni­
czym poezja Petrarkr.

"Więźniowie lubią pisywać listy. 
Jest to zrozumiałe. 70 próc. ich po, 
wyjściu na wolność nie ma gdzie się 
podziać. Rodziny i krewni, jeśli tacy 
sązwykleodżegnująsięod skazanych. 
Szczególnie żony i narzeczone. Przyj- , 
mują tylko matki i to, nie zawsze. A 
przecież trzeba gdzieś się urządzić. 
Więc biorąc pod uwagę wyraźnąprze- 
wagę płci pięknej nad płcią silną dla­
czego nie spróbować znalezienia 
“damy serca” z ogłoszenia? Różnie 
układają się potem losy takich ma­
łżeństw... Ale trafiają się tez przypad- 

Iki po prostu tragiczne.
■ m l  Policjanci z komisariatu rejono­
wego w Granach zatrzymali Juozaśa 
Miliusa (ur. 1954 n) na pódstawiepo- 
dęjrzenia o zabójstwo Genovaife Stul­
gaitiene (uir 1940n). Mężczyzna ukry- 

Iwał się w rejonie orańskim w  domu 
I swęfmatki.

Zwłoki G. Stulgaitiene znaleziono 
, lezące w kałuży krwi. Kobiecie zada­
no kilka ciosów po ^głowie tępymi 
przedmiotem. Syn d&natki, który przy­
jechał na wolne dni, znalazł zamknięte 
drzwi domu. Zajrzawszy przez okno 
zobaczył leżącą na podłodze matkę.

Rozwiedzionyrtnający trzy wy­
roki (za usiłowanie zabójstwa żony, 
gwałt i umyślne zniszczenie mienia) J. 
Milius poznał G. Stulgaitiene z ogło­
szenia. Genoyaite handlowała na ryn­
ku wiłkomierskim. Zdawałoby się, że 
tylko żyć. Ale razem przeżyli zaled­
wie rok. W ciągu tego czasu Stulgaitie- 
ne wielokrotnie była maltretowana 
przez konkubina. Pewnego razu J. 
Milius mocno rozbił jej samochód. W 
marcu br. rejonowykomisariat policji

wszczął przeciwko niemu sprawę kamą 
w związku z kradzieżą mebli od spó­
łdzielni “Rubin”.

Aresztowany J. Milius podczas 
przesłuchania przyznał się, że ze Stul­
gaitiene miał konflikt, podczas którego 
trzykrotnie uderzył kobietę waząpo gło­
wie, a następnie zabrał klucze od samo­
chodu, magnetofon, telewizor i pełną siat­
ką butelek z alkoholem, zabójca pojechał 
do Wilna pić ze swym kumplem.

Zapewne, ten tragiczny przypadek 
niejestcharakterystyczny, alezgodzicie 
się, że kobieta łącząc swe losy z Więź­
niem, przy tym nic o nim nie wiedząc, 
naraża głowę w dosłownym znaczeniu 
tego słowa. Ale też bywają inne przy­
kłady. Oto, co opowiedział mi mój daw- 
ny znajomy, mający pięć wyroków, za 
kradzieże, 40-letnfWacław.

“pierwszy raz otrzymałem ■wyrok, 
gdy miałem 18 lat Dalej niewiele - dwa 
lata. Widziałem, jak chłopcy i mężczyź­
ni starsi pisywali listy do gazet, śle w 
tymęzasiedziewćzęta interesowały mnie 
niewiele, więc samniezajmowałem się 
tym. Przy tym na wolności czekały na 
mnie matka i siostra. Po Wyjściu z wię­
zienia jako 20-letni młody człowiek, po 
upływie pół roku znalazłem się tam po­
nownie. Ale w ciągu tego krótkiego cza- 
su zdobyłem pewne doświadczenie sek­
sualne i za.kratami bardzo tęskniłem po 
kobiecej pieszczocie. W tedy właśnie na­
pisałem do tygodnika “Przyjaciółka”. Co 
prawda ukryłem, że jestem w więzieniu. 
Otrzymałem wiele listów, żtóz^fem ko­
respondować z dwoma Polkami. Pisa­
łem, że pracują w zakładzie utajnionym. 
Ale do spotkania nie doszło'. Wtedy nie 
wiedziałem, że ósóby karane nie są wy­
puszczane za granicę. Gdy zaś dowie­
działem się, to postanowiłem nie kon­
taktować się więcej z cudzoziemkami.

Po raz piąty zostałem skazany na 7 
lat Nie zdążyłem też się Ożenić. Na wol­
ności nie przebywałem dłużej niż rok. 
Po raz ostatni, znajdując się w zakładzie 
karnym w Prawieniszkach napisałem z 
nudów do gazety '‘Reklama”. Otrzyma­
łem 17 listów od dziewczyn, ale zaczą­
łem korespondować tylko z jedną. Też 
pochodzi z Wilna, jestPolką, ma na imię 
Wanda. Korespondowałem zniątrzy lata, 
dwukrotnie przyjeżdżała do mnie na wi­
dzenie. Spodobaliśmy się sobie wzajem­

nie i gdy wyszedłem na wolność, po­
braliśmy się. Miałem 37 lat, ona zaś 
32. Urodziła syna - Tadka. Mieszka­
łem u niej. Prócz nas mieszkała jeszcze 
jej siostra - inwalidka ze sparaliżowa­
nymi nogami. Matka i ojciec Wandy 
dawno umarli, mieszkanie było niewiel­
kie, dwupokojowe, bez wygód, nieda­
leko dworca. Wanda pracowała jako 
księgowa, ale zarabiała niewiele. Po 
wyjściu z więzienia nie zdołałem zna­
leźć pracy. Bo i kto zatrudni złodzieja? 
Teraz wszak nie ma pracy nawet dla 
normalnych obywateli. Więc jestem u 
żony na utrzymaniu; Około pół roku 
milczała, ale pewnego razu wybuchła: 
“Jesteśmężczyznączynie?! Skoro nie 
możesz znaleźć pracy to idź kraść. Po 
takich jej słowach zacz^em ją  bić i... 
pić. Znowu zwąchałem się z poprzed­
nimi Jcumplami, nie przychodziłem do 
domu na noc. Długo ona cierpiała, aż 
wreszcie wypędziła mnie. Znowu wró­
ciłem do matki. To dobrze, że jestjesz- 
cze silna. Teraz siedzę u niej “na kar­
ku”, przejadam emeryturę. Nie wiem 
dlaczego, ale do Wandy mnie nie cią­
gnie, jak teżdósyna. I dlaczegoś wcale 
mnie ich nie szkoda. Może jestem ja­
kimś wyrodkiem - nie Wiem- Chociaż 
byłem ochrzczony w kościele i miałem 
pierwszą komunię.

Większość przebywających w 
więzieniu nie odnosi się poważnie do 
znajomości z ogłoszenia. Bo prze­
cież trzeba, aby ktoś przynosił pa­
pierosy, wiktuały i herbatę, więc 
zmyślają byle co. Gdy zaś wycho­
dzą na~wolnoŚć, szybko zapominają 
o swych dobrodziejkach. Między 
innymi* paru moich znajomych, po­
dobnie jak i ja ożeniło się, "ale nie 
wiem, jak ułożyły się ich dalsze.losy. 
Jak widzisz, moje życie ukształto­
wało sięmezbyt dobrze, chociaż za­
pewne jestem sam winien. Bywa, że 
utrzymuję się z przypadkowych za­
robków, ale w ogóle żyję na koszt 
matki. Matka sama nie doje, a mnie 
nakarmi. Ale nie wyobrażam sobje, 
co będę robił, gdy ona umrzerPisae i 
żenić sięz ogłoszenia nie chcę więcej, 
raczej znowu zabiorę się do starego 
procederu: coś ukradnę i znowu znajdę 
się za kratami”

Weronika WOJCIUK

K  r  o n  i  k  a  p o l i C  y  j  ń  a
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 17 września br. w kraju 

zanotowano 187 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 8 obrażeń ciała, 1 gwałt, 
19 chuligańskich ekscesów, 4 rabunki, 154 kradzieże. Skradziono 13 
samochodów, znaleziono - 8.

Zanotowano 21 wypadków drogowych i 3 pożary. Znaleziono zwłoki 4 
osób. Zatrzymano 27 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Zabójstwo
18 września około godz. 0 min. 45 

policja kowieńska została zawiadomiona, 
że w domu przy uL Grużo w Szilainiai V. 
Majauskas (ur. l959r.) z nielegalnie posia­
danej broni zastrzelił swoją żoną V. Majau- 
skiene(ur. 1961i-.), następnie zastrzelił się 
sam

Niechcący- 
17 września wileński KP nr 6 został 

zawiadomiony o tym, źetego samego dnia 
o godz. 12 min. 30 w lesieprzy ul Didlau- 
kio A. Klerauskas, strzelając z nieustalo­
nej broni, nieumyślnie zranił E. S. (ur. 1980 
r.) w czoło. Poszkodowanej udzielono po­

mocy medycznej i odesłano do domu 
Gdy sumienie milczy 

17 września o godz. 15 min. 25 do 
wileńskiego szpitala z oparzeniami brzu­
cha i nóg oraz obrażeniami twarzy zwróci­
ła się S. B. (ur. 1929 r.). Kobieta zawiado­
miła, że 14 bm. w domu przy ul. Żemaites 

. pobiła ją  i poparzyła żelazkiem krewna 
M. Makarskaja.

Okradziono wycieczkę 
17 września o godz. 1 min. 30 do wi­

leńskiego KP nr 2 zwróciła się ob. USA B. 
C, zawiadomiła, że 16 bm około godz. 23 
na ul. Gosztauto, po wyłamaniu drzwi w

autobusie ‘‘Orbis” okradziono grupą tu­
rystyczną z Moskwy, w której składzie, 
oprócz ob. USA, było 46 dzieci pracow­
ników ambasady USA. Skradziono to­
rebką kierowniczki grupy, zawierającą 
wszystkie paszporty, bilety lotnicze do 
Moskwy i rzeczy osobiste 6 dzieci ] 

Kraksa
17 września o godz. 14 min. 40 na 

ul. Ramygalos w Poniewieżu, naprze­
ciw wjazdu do wsi Pażagieniai, zde­
rzyły sią samochody-Kamaz 53212, 
prowadzony przez Z. Svilko, renault 
fuego (kierowca V. Maroz), fiat ducato 
(A. Simeliś), audi 90 (S. Kiaune), da­
ihatsu (A. Stanikuniene), vw jetta (R. 
Ćivelnik) i BMW (kierowca - ob. Ło­
twy G. Galmeisters). Podczas wypad­
ku zginąli kierowca Kamazu i pasażer­
ka vw E. Naricuniene. Kierowca da­
ihatsu i jadący razem D. S. (ur. ,1992r.) 
oraz kierowca vwtrafilidó szpitala. Reszla 
rannych leczy sią w domu

P rz y g o to w ała  I. L .

Adolf as Szleiericzius
zaprzecza

' Były premier AdoJ fasSzleżeviczius, to, jak twierdzi Prokuratura Generalna,
któiy po upadku banków pozyskał smut- A. Szleżerózius otrzymał jeszcze nie
■ny roznoś, na wczorajszym posiedzeniu przysługujące mu odsetki z LAIB,, jak
Wileńskiego Sądu Okręgowego odrzucił również z Banku Wileńskiego, gdy prze
wszystkie inkryminowane mu oskarżę 
nia j poprosił o umorzenie sprawy. 

Były premier mało mówił o 18 grud

chowany w nim swój wkład terminowy 
65 tys. USD zamienił na wkład 276 tys. 
Lt z dwukrotnie większym oprocento-

nia 1995 roku, kiedy to na kilka dni przed waniem
zamkniąciem Litewskiego Akcyjnego Zdaniem oskarżycieli A. Szleżevi- 
Innowacyjnego Banku (LAIB), zawcza- czius, inwestując w LAIB nawet dwie
su wycofał z niego terminowy wkład. Nie- sumy, nie mógł pretendować do zwiąk-
mniej raz jeszcze przypomniał, że “nie szonych (30 proc. - odsetków), gdy ter-
dotykał tych pieniędzy”, gdyż cała suma minowe wkłady wycofywał przed cza-
255 tys. litów została później zwrócona i sem, ponieważ zgodnie z umowąowkła-
dotychczas przechowywana jest w ban 
ku ‘Turtas”. A. Szleżeviezius nie akcen

dzie terminowym w podobnych przy­
padkach bank musiał wypłacić zaledwie

tował, że ten “nie dotknięty” wkład po- dziesiątą część rocznego oprocentowania
nownie się znalazł w banku dopiero po A. Szleżeviczius powiedzie, że w
upływie przeszło miesiąca - 26 stycznia ogóle nie pojmuje sedna inkryminowa
1996 r. nych mu oskarżeń, gdyż główny proku-

Jak wiadomo, były premier oskarżo- rator wydziału badania zorganizowanej 
ny został o nadużycia służbowe i fałszo- przestępczości i korupcji Prokuratury 
wanie oficjalnego dokumentu, gdyż pod Generalnej Algimantas Kłiunka Wyłusz- 
koniec 1995 roku z LAIB niezgodnie z czył je w zdaniach rekordowej długości,
prawem wycofał 135 tys. litów. Ponad- składających się z 250 wyrazów.

P rokurator solecznicki 
został oskarżony

Ńa podstawie decyzji prokura­
tora generalnego Kazysa Pędny czy 
Prokuratorowi Prokuratury dzielnico­
wej rejonu solecznickiego Waldema­
rowi WoroheckiemU wytoczono spra­
wę kamą.

Rzecznik prasowy Prokuratury 
Generalnej poinformował, że W. Wo- 
ronecki, jak i pozostali członkowie 
zatrzymanej w środę w Wilnie “ko­
misji'; przywłaszczycie!} spirytusu”, 
oskarżony został o przywłaszczenie 
cudzego mienia, nadużycia i fałszer­
stwo służbowe oraz nielegalne prze­
wożenie, przechowywanie i zbyt spi­
rytusu etylowego.

Jak twierdzi Prokuratura General­
na, prokurator solecznicki W. Woro- 
necki celowo wykorzystał stanowi­
sko służbowe wbrew interesom swej

-służby i J6 września w celach pry­
watnych sprowadził swego brata Ta­
deusza Wóroneckiego do składów cel­
nych przy ul. Metaló, gdzie zgodnie 
z uchwałą rządu, był likwidowany 
skonfiskowany z przemytu spirytus 
i przywłaszczył 2528 litrów likwi­
dowanego alkoholu.

Ponadto W. Woronecki nadużył 
udzielonych mu pełnomocnictw, 
wspólnie z innymi członkami komisji 
likwidacji spirytusu zniszczy! proto­
kół likwidacji, do którego wpisane 
zostało fałszywe stwierdzenie, żejuż 
zniszczono 57 tys. 72 Iifry spirytu­
su. Podczas rewizji znaleziono jesz­
cze 6 tys; 731 litrów niezlikwidowa- 
nego alkoholu, który uznano za przy­
właszczony.

(ELTA)

Smutna statystyka
Pożarów mniej - ofiar więcej

W ciągu 8 miesięcy 1998 r. na Litwie 
zanotowano 6.246 pożarów, które spo­
wodowały straty w wysokości 13694955 
litów. W porównaniu z tym samym okre- 

-sem roku ubiegłego Hczba pożarów zmniej­
szyła się o 25,93 proc., straty - o 7,73 proc.

W tym roku zginęły 134 osoby (w 
ciągu 8 miesięcy ub. roku liczba ofiar śmier­
telnych wynosiła 130), w tym 17 dzieci 
(11), 119 mieszkańców doznało obrażeń 
ciała. W miastach śmierć poniosło 40 osób, 
na wsi - 94. Najwięcej dzieci, bo 16 z 17 
zginęło właśnie na wsi. Najwięcej ofiar w 
ludziach zanotowano w Kownie -10.. W 
Wilnie - 9. Po 7 osób zginęło w rejonach 
mariampolskim i kowieńskim Przyczyną 
83 przypadków śmiertelnych było nie­
ostrożne postępowanie z ogniem, w tym 
74 osoby poniosły śmierć na skutek pale­
nia papierosów, 14 osób umarło z powodu 
naruszeń techniki bezpieczeństwa i złego 
stanu sprzętu elektrycznego. 12 ofiar zgi­
nęło w pożarach, spowodowanych przez 
dzieci, 4 osoby - z powodu złego stanu 
pieców i kominów, 3 osoby na skutek pod­
palenia. |!

W ciągu 8 miesięcy br. ogień zniszczył 
515 budynków, 183 samochody, 979 ton 
zboża i innych upraw rolnych, 1708 ton 
-paszy, 13242 m kw. powierzchni miesz­
kalnej . W dymie i ogniu zginęło255 zwie­
rząt domowych. 47 proc. wszystkich po­
żarów wybuchło w sektorze mieszkanio­
wym, 30 proc. stanowią pożary na otwar­
tych terytoriach, 602 razy paliły się samo­
chody na drogach. Liczba takich przypad­
ków Zwiększyła się prawie o 9 proc. 177 
pożarów zanotowano w pomieszczeniach 
produkcyjnych. W miastach zgaszono 
3.129, we wsiach 3.117 pożarów.

Na 10.000 mieszkańców Litwy przy­
pada w tym roku 16,84 pożarów, straty -

3618,26 litów. Liczba pożarów wzrosła w 
Druskienikach oraz w rejonach malackim i 
ignalińskifn.

Podstawowe przyczyny pożarów: 
nieostrożne postępowanie z ogniem - 44,59 
proc.; naruszenia przepisów eksploatacji 
sprzętu elektrycznego -13,99 proc.; nie­
sprawne piece i kominy -7,01 proc.; zaba­
wy dzieci z ogniem-9,27 proc.; mnepr^- 
czyny-12,81 proc, zanotowano250 pod­
paleń. Liczba ich w tym roku wzrosła pra­
wie o 21,60 proc; Przyczyn 594 pożarów 
nie udało się ustalić.

W ciągu 8 miesięcy te  w pożarach 
strażą<ty uratowali życie 159 osobom i 
przeprowadzili 3.056 akcji ratowniczych.
1.370 razy udzielali pomocy mieszkańcom 
w mieszkaniach, 514 razy pomagali innym 
służbom specjalnym, 471 razy wyjeżdża­
li do wypadków drogowych. Pizy pomo­
cy sprzętu specjalistycznego, strażacy ura­
towali z rozbitych samochodów 116 osób 
i wydostali zwłoki 91 osób. W trakcie po- 
szOkiwań-pod wodą wydobyto 107 to­
pielców....

30 sierpnia br. do jeziora w rej. płun- 
żańskim wpadł pilotowany przez ob. Ło­
twy N. Kiuszkina helikopter “Aerobati- 
ka” należący do przedsiębiorstwa indywi­
dualnego P. Sucziły. Zginęło lOosób,jedna 
kobieta została uratowana. Niestety, po 
kilku dniach zmarła w Szpitalu Wśród ofiar 
było 3 dzieci. Akcjęratowniczą prowadzi­
li pracownicy jednostek ochrony przeciw­
pożarowych Kłajpedy, Płunżan i Polągi. 
Przyczyną nieszczęścia było niezdyscy­
plinowanie pilota. Ustalono, że N. Kiusz- 
kin pilotował helikopter będąc w stanie 
nietrzeźwym...

Wydział informacji i łączności ze 
społeczeństwem, Departament 

Ochrony Przeciwpożarowej
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W c z o ra j  w  p rasie  L i t w y  

| “Respublika”]

“A . Valinskasow i wytoczono  
sprawę k a rn ą ”

ganizować “pokazowy” proces "dla za-

Uzasadnione
podejrzenia

Wczoraj Wileńska Prokuratura Okrę­
gowa wytoczyła przedstawicielowi biz­
nesu rozrywkowego Arunasowi Valin- 
skasowi sprawę kamą na podstawie ar­
tykułu Kodeksu Karnego, przewidujące­
go odpowiedzialność za fałszywą wia­
domość o zagrażającym społeczeństwu 
niebezpieczeństwie.

Jak już pisaliśmy, w ubiegłą sobotą 
około godz. 2320 do policji wileńskiej 
zatelefonował anonimowy mężczyzna i 
poinformował, że zaminowany jest sto­
łeczny hotel “Szanmas”, w którym tego 
wieczora odbywała się uroczystość we­
selna piosenkarzy Ireny Staroszaite i Żi- 
lvinasa Źvagulisa Gdy na miejsce wy­
padku jnzybyła policją, swat A. Valin- 
skas przyaiał się funkcjonariuszom, że 
to on telefonował.

Następnie A. Valinskas tłumaczył, 
że tego wieczoragoście wesela ‘ ‘porwali’ % 
młodą. Gdy się nie udało jej znaleźć, swat 
zagroził, że zatelefonuje do policji i po­
wie, iż hotel jest zaminowany. Przybyli 
funkcjonariusze ewakuują z gmachu lu­
dzi, w tym również pannę młodą.

Początkowo dochodzenie w spra­
wie incydentu prowadził Komisariat 
Wileński nr 1. Jego funkcjonariusze nie­
oficjalnie poinformowali dziennikarza 
“RespubiWYżeA. Valinskas najpraw­
dopodobniej ukarany zostanie w trybie

 I We wtorek wieczorem kanał tele­
wizyjny Niemiec Północnych NDR 
pokazał reportaż o poszukiwaniach 
skarbu w Preili. Tytuł reportażu wska­
zywał na to, że dziennikarze opowie- 
dząo “tajemnicy nazistowskiej w Pre­
ili”. Realizatorzy filmu Michael 
Schmidt i Lutz Riemann, który pierw­
szy usłyszał historię o ukrytym przez 
nazistów skarbie, przybyli na Mierzeję 
Kurońską 18 kwietnia br.

“Umówiliśmy się tu na spotkanie 
ze starym Prusem, urodzonymna Mie­
rzei Kurońskiej. Na półwyspie, który 
jest ściśle chronionym parkiem naro­
dowym, w swoim czasie były tereny 
łowieckie, gdzie naziści polowali na je­
lenie. GauleiterPrus Wschodnich Erich 
Koch spędzał tu urlopy” - opowiadają 
autorzy reportażu.

Samochód skręca w podwórze, w 
pobliżu którego kilkadziesiąt lat temu 
była gospoda “Pingis”. Mieszkali w 
niej oficerowie Wehrmachtu. Pewnego 
razu zawinęło do zatoki kilka okrętów 
niemieckiej marynarki wojennej, co 
utrwalone zostało na fotografiach, wy­
glądających na ekranie telewizyjnym 
niczym obrazki.

Na ekranie przedstawiono jedne­
go z głównych ix>haterów tego repor­
tażu - Hansa Stancziusa Siedząc na 
kamieniu nad zalewem opowiada on o 
lecie 1944roku.

Miał wówczas 13 lat Razem z 
kolegami widział, jak żołnierze wyła­
dowali z  okrętów 22-26 skrzyń i po­
nieśli w stronę budynków, jedne z nich 
były duże niczym materace, inne przy­
pominały skrzynie z amunicją. Straż­
nik przepędził nastolatków z brzegu i 
wtedy przenieśli się oni do innego 
punktu obserwacyjnego - ogrodu są­
siada.

O skrzyniach Hans nikomu nie 
opowiadał, nawet matce. Dopiero po 
upływie dłuższego czasu napomknął 
o tym swemu wujowi Richardowi Piet- 
schowi, któremu myśl o ukrytych skar­
bach nazistów przez dłuższy czas nie 
dawała spokoju. R. Pietsch, nie wie-

adminiśtracyjnym. Zgodnie ź Kodeksem 
Wykroczeń Administracyjnych “zama­
chowcowi” grozi kara od2Ó0do500 litów.

Przedwczoraj, gdy policja zamierzała 
już podjąć taką czy irmą decyzję, zebrane­
go materiału zażądała Wileńska Prokurato­
ra Okręgowa Wczoraj po południu głów- 
ny prokurator okręgu wileńskiego Ramu- 
ds Janceviczhis wytoczył A  Valinskaso- 
wi sprawę kamą Teraz za żart grozi o wie­
le surowsza kara - pozbawienie wolności 
do dwóch lat łub grzywna od 12 500 do 
125 000 litów.

Prokurator R. Janceviczius, który 
'  wytoczył sprawę, już przedwczoraj 

powiedział dziennikarzom, że surowa 
ocena prokuratury postępku A. Valin- 
skasa spowodowana jest bynajmniej nie 
dlatego, że to sławna osobistość. “A. 
Valinskas jest obywatelem Republiki 
Litewskiej i powinien przestrzegać na­
szego prawa” - powiedział prokurator.

Wstępne śledztwo w tej sprawie 
przeprowadzi wydział śledczy przy 
Wileńskim Komisariacie Policji nr 1.

A. Valinskas powiedział wczoraj “Re- 
spublice”, że wszczęcie sprawy karnej nie 
zepsuło mu humoru. A. Valinskas, który 
W swym czasie studiował prawo, nie pod­
jął się prognozowania finału sprawy. Nie 
chciał też twierdzić, że prokuratura, wy­
korzystującego osobę, postanowiła zor-

I dząc co.było w skrzyniach, mógł tylko 
przypuszczać to, o czym początkowo 
myśleli też dziennikarze Telewizji Nie­
mieckiej.

kuzynka R. Pietscha Christel uroz­
maica spokojny tok opowiadania przy­
puszczeniami: “Być może tam jest bi­
żuteria? Być może dokumenty nazi­
stów? Obrazy? Szukajmy, może znaj­
dziemy - być może, być może...”.

M. Schmidt twierdził, że o poszu­
kiwaniu Bursztynowej Komnaty w Preili 
nie mogło być nawet mowy. Co prawda, 
dziennikarze m. in. zapytali o możliwość 
jej znalezienia, ale od historyków dowie­
dzieli się, że są to niepotwierdzone prze­
słanki

Przed przystąpieniem do poszuki­
wań dziennikarze wybrali się do sąsied­
niej Polski.

W małym miasteczku Barczewie jest 
ponury gmach więzienny. W 1959 r. sąd 
polski skazał byłego gauleitera Prus 
Wschodnich Ericha Kocha na karę śmierci, 
którą zastąpiono dożywociem. E. Koch 
więziony był w Barczewie do roku 1986, 
zmarł w wieku lat 90.

Dozorca więzienny Adam Swan 
pamięta, jak nazista gromadził wycinki 
z gazet Gdy znalazł coś ciekawszego o 
Prusach Wschodnich, szedł do nadzor­
cy więziennego oburzony, że ponoć 
“dziennikarze wszystko z palca wyssa­
li”.

Na ekranie zjawia się sporządzony 
17 października 1971 roku przez E. 
Kocha i zatwierdzony testament Nie ma 
w nim ani słowa o Preili.

Podróż do Polski zamyka pożółkła 
fotografia sędziwego mężczyzny. Głos 
zza kadru ubolewa, że “były gauleiter 
zabrał tajemnicę do grobu”.

Niemieccy dziennikarze nie sąjedy- 
nymi, zainteresowanymi historią nazi­
stowskiego skarbu. Główny sponsor 
poszukiwań Friedrich Harms życzy im 
powodzenia, ale przed kamerą nie mówi 
o tym, że dlaczego chce sfinansować po­
szukiwania.

R- Pietsch, zazwyczaj człowiek spo­
kojny, z podnieceniem zaczyna opowia-

machowców
A propos, ujawniła sięjeszcze jedna 

skandaliczna okoliczność. Na nakręco­
nym przez gości weselnych wideofilmie 
można zobaczyć, jak telefonującego do 
policji i informującego o nieistniejącym 
ładunku wybuchowym'A Valinskasa 
wśród wielu uczestników wesdazuśmb- 
chem obserwuje też dyrektor Departa­
mentu Ochrony Kierownictwa przy M i- 
nisterstwie Spraw Wewnętrznych pu­
łkownik Andrius Peczkys.

Zaproszony na drużbanta na wese­
lu Ż. Żvagulisa i I. Staroszaite były szef 
departamentu Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych A. Peczkys, poproszony 
przez “Respublikę” o wyjaśnienie, dla­
czego nie przeszkodził A. \&linskasowi, 
twierdził, że, jak i większość gości we­
selnych, sądził wówczas, że swat tylko 
żartuje i w rzeczywistości nie telefonuje 
na policję. “Wszak można żartem po­
wiedzieć, że zatelefonujesz do królowej 
angielskiej i wykręcisz dowolny numer 
telefonu - powiedział A. Peczkys. - “O 
tym, że Valinskas zatelefonował jednak 
do policji, zrozumiałem o północy, gdy 
wyszedłem na dwór oglądać fajerwerki 
ujrzałem przybyłych policjantów”.

Aru nas IVASZKEVICZ1US

dać o swych zeszłorocznych próbach 
badania dna Po nabyciu laski z głową 
czarownicy próbował coś znaleźć w 
miejscu, gdzie miały być skrzynie, ale 
tylko z dna zalewu wydobyło siękilka 
pęcherzyków powietrza

Niemieccy dziennikarze spróbo­
wali pracować bardzo fachowo.

. Drugi dzień w Preili. Badacze ocze­
kują, aż przyrządy wykażą coś nama­
calnego i zaczynają przypuszczać, że 
może skarb znaleźli i zabrali żołnierze 
sowieccy? Kuzynka R. Pietscha Chri­
stel uspakaja, że słyszała, iż sowieci 
poszukiwali cennych przedmiotów 
wszędzie, tylko nie na tym brzegu.

W trzecim dniu pracy analizowa­
no zebrane dane. Rzeczywiście, ekran 
komputera wskazywał jakieś zmiany. 
Badacze zaznaczyli obszar wodny 
szerokości 10 m i długości 12 m, który 
może kryć w sobie “coś” tajemnicze­
go-

W czwartym dniu pracy mer mia­
sta zatroszczył się o prymitywną wier­
tarkę, która nie była jednak w stanie 
przebić dna

Realizatorzy filmu zwrócili się do 
ambasady litewskiej w Bonn, która 
zaproponowała skorzystanie z  usług 
firmy “Geoprojektas”.

31 lipca, gdy dziennikarze przy­
byli do Preiły, “Geoprojektas” był go­
tów do pracy, ale burza i deszcz po­
krzyżowały plany.

Jak twierdzi autor filmu, “Geopro­
jektas” postanowił nagle zmienić tak­
tykę poszukiwania i zaproponował 
zrobienie metalowej zagrody, obejmu­
jącej zaznaczoną powierzchnię 120 m 
kw.

17 sierpnia metalowa konstrukcja 
została opuszczona do wody. Nadzie­
je jednak zawiodły - nawet intensyw­
ne wypompowywanie wody z za­
grody nie obniżało jej poziomu Nie 
pomogła ani specjalna piana, ani worki 
z piaskiem. Metalowe monstrum po­
zostało w morzu, a wraz z nim - tajem­
nica skarbu nazistów.

Jolita YENCKUTE

Ukrywanej prawdy nie dasięza- 
głuszyć. Powraca z mroku jak widmo 
i natrętnie przypomina o sobie dopó­
ki nie zostanie wydobyta na światło 
dzienne. Mój artykuł sprzed ośmiu 
miesięcy przypominający, że przy­
czyny śmierci gen. Sikorskiego są 
wciąż białą plamą,wywołał liczne 
echa Powracają uzasadnione podej­
rzenia, że szef Rządu RP padł ofiarą 
zamachu.

Jest faktem bezspornym, że 
przed tragedią w Gibraltarze podjęta 
była próba spowodowania katastro­
fy samolotu Sikorskiego na. lotnisku 
w Montrealu w dniu 7 stycznia 1943 
roku. Istniały więc siły, które stawia­
ły sobie za cel zgładzenie generała. W , 
wojennych archiwach niemieckich od­
naleziono po wojnie dokument wyli­
czający wszystkie udane i nieudane 
akcje sabotażowe w Gibraltarze, pro­
wadzone przez generała Erwina La- 
housena. Nie ma w nim ani słowa o 
sabotażu samolotu Sikorskiego.

Tragedia w Gibraltarze z pewno­
ścią stawiała w trudnej sytuacji rząd 
angielski, choćby dlatego, że rozegrała 
się na oczach całego świata na teryto­
rium brytyjskim, strzeżonym przez 
Anglików.

Śmierć generała leżała w interesie 
Stalina.. Polska znajdowała się w cen­
trum gry, jakąprowadziłwl943roku 
z aliantami. Niewątpliwie Sikorski z  
uwagi na swoją pozycję międzynaro­
dową i prestiż stanowił dla niego prze­
szkodę. Wiadomo również, że Naczel­
ny Wódz miał fanatycznych wrogów 
Wśród piłsudczyków, którzy dopatry^' 
wali się w nim (niesłusznie) zagrożenia 
dla Polski, a zbawienie widzieli (rów­
nież niesłusznie) w generale Kazimie­
rzu Sósnkowskim. Sprawcami sabota­
żu moglf być także Anglicy na usłu­
gach sowieckich służb specjalnych. W 
odróżnieniu do Polaków mogli mieć 
dostęp do samolotu i informacji doty­
czących totu. Sowiecki agent Kim Phil- 
by był w tym czasie szefem angiel­
skiego wywiadu M76 na Półwysep 
Iberyjski. Musiał mieć dobrany przez 
siebie zespół współpracowników w Gi­
braltarze. Wyjątkowo wysoki stopień 
infiltracji przez Sowiety brytyjskiego 
wywiadu !  kontrwywiadu na wszyst­
kich szczeblach został w latach 80. w 
pełni ujawniony i udokumentowany.

Istniejąpodstawy, by twierdzić, 
że rząd brytyjski kierując się tzw. 
“wyższą koniecznością”, nie ujaw­
nił wszystkiego co wiedział, albo nie 
chciał dociekać pełnej prawdy. Za­
tajenie dowodów i sprawców zbrod­
ni podyktowane “wyższą koniecz­
nością” ma swoje precedensy. Po 
niedoszłej katastrofie w Montrealu 
marszałek RAF1 sir Frederick Bo- 
whill zawiadomił pisemnie Sikor­
skiego, że nie było sabotażu. Do­
piero gdy eksperci amerykańscy 
doszli do odmiennych, wniosków, 
Anglicy zmienili zdanie i obciążyli 
odpowiedzialnością Niemców. Da- 
vidowi Irvingowi, autorowi książki 
o katastrofie w Gibraltarze “Acci- 
dent” powiedziano, że nie ma żad­
nych archiwalnych śladów niedoszłej 
katastrofy samolotu startującego w 
dniu 21 kwietnia 1943 roku z lotni­
ska w Glasgow z gen. De Gaullem 
na pokładzie. Irvingowi udało się 
dotrzeć do pilota Petera Loat, któ­
ry poinformował go szczegółowo, 
w jaki sposób nie wykryci sabota- 
żyści spowodowali defekt mecha­
nizmu sterowego.

Są inne przykłady ukrywania 
sprawców zbrodni. Anglicy odma­
wiali uznania, iż sprawcami Katy­
nia były Sowiety, mimo że w sejfie 
Foreign Office mieli tajny raport sir 
Owena 0 ’MaIIeya (ambasadora 
przy rządzie polskim), który zebrał 
wszystkie dowody pośrednie 
świadczące niezbicie, że polscy jeń­
cy zostali wymordowani wiosną 
1940 roku na rozkaz Stalina. Rząd

USA nie wyciągnął w 4952 roku 
żadnych wniosków z wyników ca­
łorocznych dochodzeń tzw. Komi­
sji Katyńskiej Kongresu Stanów 
Zjednoczonych. Włosi usunęli pro­
kuratora, który był na tropie 
uczestników spisku na życie papie­
ża.

Szereg okoliczności wskazuje 
na zatajenie przez Anglików oko­
liczności towarzyszących tragicz­
nej śmierci Naczelnego Wodza i sze­
fa rządu.

Prace komisji śledczej trwałym 
przerwą blisko miesiąc. Przesłuchano 
31 świadków i ekspertów. Raport ko­
misji śledczej liczy zaledwie 39 stron. 
Jest niepełny. Ogranicza się do 

. protokolarnych zapisów zeznań, pod­
pisanych przez przesłuchiwane oso- 

' by i orzeczenia, że przyczyny kata­
strofy nie udało się ustalić i nie znale­
ziono żadnych dowodów, że było nią |  
zablokowanie sterów. Oficjalny komu­
nikat brytyjskiego ministerstwa lotnic­
twa jest jaskrawo sprzeczny z tymi 
wynikami, stwierdzając kategorycz­
nie, że widoczną przyczyną katastro­
fy było zablokowanie steru wysoko­
ściowego i że nie byłosabotażu. Ko­
misja nie usiłowała wyjaśnić dlaczego 
naruszony został regulamin przez 
Wprowadzenie wartownika na pokład 
samolotu, Polski, pilot kapitan Jan 
Witkowski był używany przez 
Transport Command do przewoże­
nia ważnych osobistości, w tym mi­
nistra lotnictwa sir Archibalda Singla- 
jra i dowódcy lotnictwa polskiego gen. 
Macieja Irzyckiego. W liście do “Ty­
godnia Polskiego” w Londynie 
(2.05.98) Witkowski twierdzi, żer sa­
molot wiozący tzw. VIP po wylądo­
waniu i inspekcji musiał być opieczę- 
-towany. Przed startem pilot zrywał 
osobiście pieczęcie w obecności szefa 
mechaników. Za świadome narusze­
nie tych przepisów (King’s Regula- 
tions) groził sąd wojenny. Z czyjego 
polecenia sierżant Norman Modre 
Wprowadził na pokład wartownika, 
kaprala Francisa Hopgooda, który 
spędził w samolocie całą noc? Z pro­
tokołów' komisji nie wynika,by zada­
no pytanie pilotowi EdwardowiPrcha- 
le, w jaki sposób wydostał sięz kabi­
ny bez cięższych obrażeń, tylko z za­
draśnięciem twarzy i nogą złamaną w 
kostce, podczas gdy wszyscy inni 
zginęli na miejscu od ciężkich ran ude­
rzeniowych. Nie usiłowano wyjaśnić 
sprzeczności między twierdzeniem 
pilota, że nie miał na sobie kamizelki 
ratunkowej Mae West, i relacjami 
trzech naocznych świadków, że wy­
łowiono go z morza bez szelek spado­
chronowych, w kamizelce nadmucha­
nej i zapiętej na wszystkie guziki. Nie 
zapytano Prchala dlaczego dał wieży 
kontrolnej sygnał gotowości do startu 
dopiero po 20 minutach. Sprawdza­
nie instrumentów - jeśli wszystko, jak 
zeznał, było w porządku - nie trwa 
dłużej niż 7-10 minut

Komisja nie zapoznała się z wy­
nikami dochodzeń w sprawie incyden­
tów towarzyszących poprzednim 
podróżom lotniczym gen. Sikorskie­
go. Nie usiłowano ustalić kim byli dwaj 
tajemniczy pasażerowie Walter H. 
Lock i Pinder (pierwsze imię niezna­
ne), którzy w ostatniej chwili weszli 
na pokład samolotu w Gibraltarze. 
Lock był jedną z 5 ofiar, których ciała 
nie zostały odnalezione.

Pytań jest dużo i rząd polski ma 
nie tylko prawo, ale obowiązek wo­
bec opinii publicznej domagać się od 
Anglików, aby powołana została 
wspólna komisja historyków i eksper­
tów polskich i angielskich. Jej zada­
niem byłoby ustalenie czy zasadny j  est 
zarzut że władze brytyjskie albo za­
taiły cz^ć faktów i informacji, albo 
zaniechały dochodzenia pełnej praw­
dy.

Jan  Nowak-Jeziorański 
“Dziennik Polski”

| “Lietuvos rytas”|

“Niemcy nie zamierzają pozosta­
wić w spokoju skarbu Preiły
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Piłka nożna

P o rażk a  po  ra z  d ru g i
Polska pokonała Litwę 4:1 w to­

warzyskim meczu piłkarskim reprezen­
tacji do lat 18.

W Międzyrzeczu Podlaskim wa­
runki gry od początku dyktowali gospo­
darze, którzy regularnie przeprowadzali 
składne akcje. Ich efektem w pierw­
szej połowie spotkania były trzy gole 
zdobyte przez Roberta Kolendowicza.

Druga połowa meczu, w której tre­
nerzy obu drużyn przeprowadzili licz­
ne zmiany, była bardziej wyrównana. 
W jej trakcie czwartego gola dla Pol­
ski zdobył Sebastian Kęsa, a dla Li­
twy Algirdas Brazauskas.

W meczu, dzień wcześniej w Bia­
łej Podlaskiej 1:0 wygrali również Po­
lacy, a autorem zwycięskiego wówczas 
gola był także Robert Kolendowicz, 
który po kolejnych trzech zdobytych 
bramkach w spotkaniu rewanżowym, 
zapewnił sobie miejsce w podstawo­
wej jedenastce kadry na mecze elimi­
nacji do przyszłorocznych mistrzostw 
Europy reprezentacji do lat 18.

W PZP remisy 
„litewskich” drużyn
. Obie drużyny, w których grają li­

tewscy piłkarze, w pierwszych me­

ściąbezpośredniego kwalifikowania 
do Ligi Mistrzów również i drugich 
drużyn z najsilniejszych lig Starego 
Kontynentu. .

Jak oświadczył pod koniec obrad 
rzecznik UEFA, ta nowa propozycja,

. chociaż nie ma jeszcze żadnych po­
stanowień, traktowana jest bardzo po- 

. ważnie.
Aktualnie w Lidze Mistrzów obo­

wiązuje system klasyfikacji bezpośred­
niej mistrzów siedmiu czołowych lig eu­
ropejskich oraz obrońca tytułu Mistrza 
Ligi Mistrzów.

W przyszłości zreformowana liga 
będzie grupować 32 drużyny. Obecnie 
jest ich 24.

Ramelis strzelcem 
w Stomilu

Tomas Ramelis, 24-letni napastnik 
wielokrotnego mistrza Litwy, „Zalgiri- 
su” Wilno, będzie grał w Stomilu Olsz­
tyn. Ramelis przejdzie do Stomilu na 
zasadzie bezpłatnego wypożyczenia.

Zdaniem Mieczysława Broniszew- 
skiego, trenera olsztyńskiej drużyny, 
Ramelis, który ma na karcie występy 
w reprezentacji Litwy i Anderlechcie 
Bruksela, ma być w olsztyńskim Ze­
spole „łowcą golf’ ponieważ napastni­
cy grające na tej pozycji, nie strzelili w 
tym sezonie jeszcze żadnej bramki.

Działacze Stomilu już rozpoczęli 
starania w Polskim Związku PiłkiNoż- 
nej o zatwierdzenie Tomasa do gry w 
olsztyńskim zespole i być może będzie 
on reprezentował barwy klubu już w

dzisiejszym meczu przeciwko Odrze 
Wodzisław.

Jak oświadczył wiceprezes Stomilu 
R. Sosnowicz, Ramelis będzie grał na 
zasadzie bezpłatnego wypożyczenia, 
ponieważ właściciel „Żalgirisu”, Janusz 
Lopuć zgodził się, żeby Tomas promo­
wał się w polskiej lidze na tej zasadzie. 
W przypadku ewentualnego transferu 
tego zawodnika dojdzie do podziału zy­
sków między wileńskim i olsztyńskim 
klubem.

Stomil stara sięteż o pozyskanie 
innego zawodnika „Żalgirisu”, pomoc­
nika Igorisa Morinasa, a zasady przej­
ścia tego piłkarza do Olsztyna są w 
trakcie omawiania.
Tenis

Zdradzony 
gest Raftera

Australijczyk Patrick Pafter, po 
wygraniu po raz drugi turnieju US Open 
w Nowym Jorku, postanowił ujawnić, 
iż ma nie tylko waleczne serce, ale tez 
i współczujące, przekazując trzecią 
część zdobytej w tym turnieju nagrody 
na pomoc dla chorych dzieci. 180 tys. 
dolarów zostało ofiarowanych przez nie­
go szpitalowi dziecięcemu w Brisbane.

W tajemnicy przed prasą Rafter 
przekazał 180 tys. dolarów temuż szpi­
talowi także przed rokiem. Informacja 
na ten temat jednak przedostała się do 
prasy ponieważ zdradził ją  wówczas 
ktoś z członków rodziny tenisisty (no i 
bardzo dobrze). Godnych przykładów 
- nigdy nieza wiele.

czach 1/16 finału Pucha­
ru^ Zdobywców Pucha­
rów zmagania zakończy­
ły we czwartek na bo­
iskach swoich klubów 
wynikiem remisowym.

N iem iecka ekipa 
MSV Duisburg, w której 
gra Gintaras Stauczc, z 
belgijskim  zespołem 
KRC Genk zremisowała 
wynikiem 1:1, natomiast 
liepajski „Metalurgs”, w 
którym gra cała grupa pi­
łkarzy z Litwy z portugal­
ską S.C. Braga zremiso­
wał wynikiem bezbram- 
kowym.

Wynik remisowy za­
notowano też w me­
czach faworytów roz­
grywek 1:1 Lazio Rzym 
z Lousanne Sports Lo­
zanna i 0:0 Paris St. Ger- 
main z Maccabi Hajfa.

Minimalne zwycię­
stwa odniosły zaś angielskie drużyny. 
Londyński Chelsea 1:0 nad. Helsing- 
borgiem IF i Newcastle United 2:1 
nad Partizanem Belgrad.

Zwycięstwa odniosły też drużyny 
z Chorwacji, Rosji, Hiszpanii i Danii, 
a z największą różnicą bramek wy­
grał stambulski zespół Beiktas ze 
Spartakiem Tmava.

Spotkania rewanżowe PZP roze­
grane będą 1 października.

Sven Anderson broni bramki Helsenbergu 
przed atakiem londyńskiej Chelse w przegranym 
ostatecznie spotkaniu 0:1. Fot EPA-ELTA

Nowa propozycja 
UEFA

Przedwczoraj w Genewie odbyło 
się posiedzenie władz UEFA, podczas 
którego dyskutowano na temat mody­
fikacji rozgrywek Ligi Mistrzów, w 
celu uniknięcia powstania konkurencyj­
nej Superligi.

Działacze Europejskiej Unii Pi­
łkarskiej rozważali m.in. nad możliwo-

R .A . M o o d y
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Wielu ludzi mówiło mi o tym, że sły­
szeli, jak lekarze czy inne obecnie oso­
by stwierdzały ich śmierć, Pewna ko­
bieta tak mi to opowiedziała:

Byłam w szpitalu, ale nie wiedzieli, 
mi dolega. Dlatego dr . James opie­

kujący się mną posłał mnie na dół do 
rentgena na cholangiografią, żeby się 
dowiedzieć, co mi jest Najpierw zrobi­
li mi zastrzyk w rękę z tego lekarstwa, 
jakie mi miano podać, bo byłam uczu­
lona na wiele środków. Ponieważ nie 
było reakcji.. . dali mi je, a wtedy stra­
ciłam przytomność. Słyszałam jednak 
wyraźnie, jak  rentgenolog, który się 
mną zajmował, podszedł do telefonu^ 
nakręcił numer i powiedział: „Dokto­
rze James, zabiłem pańską pacjentkę, 
panią Martin Jednak wiedziałam, że - 
nie jestem martwa Próbowałam się po­
ruszyć, jakoś dać im znać, że tak nie 
jest,_ ale nie mogłam. Kiedy starali się 
mnie reanimować, słyszałam, jak mó­
wią, ile centymetrów sześciennych cze­
goś tam trzeba mi podać, ale nie czu­
łam ukłucia igły. Nic nie czułam, kiedy 
mnie dotykali.

A oto relacja osoby cierpiącej już 
wcześniej na serce; dostała ona ataku, 
w czasie którego omal nie umarła:

Nagle poczułam okropny ból w 
piersi, jakby ktoś szybko coraz moc­
niej ściskał mi żelazną obręczą klatkę

piersiową. Mój mąż i przyjaciółka usły­
szeli, 'że upadłam, i przybiegli, by mi 
pomóc. Znalazłam się w głębokiej ciem­
ności i poprzez nią słyszałam, że mój 
mąż, jakby z  wielkiej[ odległości, po­
wiedział: „Stało się, tym razem stało 
się ". A ja  pomyślałam: „ Tak, stało się ".

Młody człowiek, uznany za mar­
twego w wypadku samochodowym, 
opowiada: Usłyszałem, jak  jakaś ko­
bieta spytała: „Czy on nie żyje?", a 
ktoś inny odrzekł: „ Tak, oti nie żyje".

Relacje tego typu są zgodne ca­
łkowicie z tym, co pamiętają lekarze i 
inne osoby obecne przy wypadku. Na 
przykład pewien lekarz powiedział mi:

U jednej z moich pacjentek zatrzy­
mała się akcja serca tuż przed opera- ~ 
cją, jaką miałem jej zrobić z  kolegą chi­
rurgiem. Stałem przy niej i zobaczyłem, 
że źrenice jej rozszerzają się. Przez pe­
wien czas próbowaliśmy ją  reanimo­
wać, lecz bezskutecznie, więc byłem pe­
wien, że nie żyje. Memu koledze, który 
mi w tym pomagał, powiedziałem: 
„Spróbujmy jeszcze przez pewien czas, 
a potem damy spokój". Tym razem ser­
ce zaczęło bić i chora odzyskała przy­
tomność. Później spytałem ją, jakie ma 
wspomnienia ze swojej „śmierci". Od­
parła, że niewiele pamięta, tylko te moje 
słowa: „Spróbujmy jeszcze przez pe­
wien czas, a potem damy spokój".

UCZUCIE SPOKOJU I CISZY
Wiele osób opisuje niezwykle przy­

jemne uczucia w pierwszych etapach 
swych przeżyć. Mężczyzna, który miał 
ciężkie uszkodzenie głowy i nie dawał

(Pocz. patrz w nr nr 171,176)

było m i ciepło i wygodnie, jak  ni­
gdy dotąd... Pamiętam, że pomyśla­
łem sobie: „Zpewnością nie żyję".

Kobieta, która została reanimowa­
na po ataku serca, zrobiła taką uwagę:

Zaczęłam doznawać cudownych 
wprost wrażeń. Nic nie czułam oprócz 
spokojui ciszy, -odprężenia. Wszystkie 
moje lroski minęły^ i pomyślałam so­
bie: „Jak mi cicho i spokojnie, to wca­
le nie boii’\  §2

Pewien mężczyzna wspomina: 
Miałem wspaniale wrażenie 

samotności i spokoju... Było cu­
downie i  odczuwałem taki we­
wnętrzny spokój.

A były żołnierz, który„umarł” na 
skutek ran odniesionych w Wietnamię, 
powiada, że kiedy został trafiony, od­
czuł wielką ulgę. Nic mnie nie bola­
ło i  nigdy jeszcze nie byłem tak od­
prężony. Było mi bardzo dobrze.

HAŁAS
W wielu przypadkach w.momen- 

cie śmierci czy na jej progu występują 
niezwykłe wrażenia słuchowe. Czasa­
mi są one w najwyższym stopniu do­
kuczliwe. Mężczyzna, który podczas 
operacji brzusznej „nie żył” przez dwa­
dzieścia minut, tak mi to opisuje.

Z wnętrza mojej głowy dobywał się 
przykry, trudny do zniesienia brzęczą­
cy hałas... Nigdy nie zapomnę tego ha­
łasu. Znowuż inna kobieta wspomina, że 
w momencicutraty przytomności usłysza­
ła głośne dzwonienie, które można nawet 
określić jako brzęczenie, a ja  byłam ca­
łkowicie oszołomiona. Owe przykre 
wrażenia określano również jako głośny 
stuk, ryczenie, uderzenie lub jako przeni­
kliwy świst, podobny do świstu wiatru.

W innych przypadkach wrażenia 
słuchowe przybierały przyjemniejszą 
muzyczną formę. Na przykład mężczy­
zna, który został przywrócony dó ży­
cia po tym, jak  go uznano za martwe­
go po przywiezieniu do szpitala, opo­
wiada, że podczas swej „śmierci” sły­
szał jakby odległe bicie dzwonów 
niosące się z  wiatrem. Przypomina­
ło to japońskie dzwoneczki porusza­
ne przez wiatr... To był jedyny od­
głos, jaki wtedy słyszałem.

Młoda kobieta, która omal nie uma­
rła na skutek wewnętrznego krwotoku 
spowodowanego brakiem krzepliwości, 
kiedy straciła przytomność, usłyszałą 
jakąś majestatyczną naprawdę pięk­
ną muzykę.

CZARNY TUNEL

oznak życia, tak opowiada:
W momencie uderzenia, uczułem 

nagły ból, który natychmiast całkiem 
zniknął. Miałem uczucie pływania w 
ciemnej przestrzeni. Dzień był wte­
dy bardzo zimny, ale w tej ciemności

Często się zdarza, że wraz z poja­
wieniem się hałasu ludzie mająuczucie, 
że są szybko wciągani w jakąś ciemną 
przestrzeń. Opisywano mi ją na różny 

^sposób: jako pieczarę, studnię, rów, za­
mknięcie, tunel, lej, próżnię, pustkę, ka­
nał, dolinę i cylinder. Chociaż ludzie ci 
posługiwali się różnymi określeniami, ja­
sne, że wszyscy starali się wyrazić jedno 
pojęcie. Przypatrzmy się dwóm relacjom, 
gdzie wyraźnie występuje „tunel”.

Zdarzyło się to, kiedy byłem ma- 
lym chłopcem, miałem wtedy dziewięć 
lat. Od tej pory minęło dwadzieścia 
siedem lat, ale było to tak niezwykle 
przeżycie, że nigdy genie zapomnę. 
Któregoś popołudnia ciężko zacho­
rowałem i zawieziono mnie do naj­
bliższego szpitala. Kiedy się tam zna­
lazłem, lekarze doszli 'do wniosku, 
że .trzeba mnie uśpić, dlaczego - nie 
wiem, bo byłem za mały, żeby to zro­
zumieć. W owych czasach używano 
jeszcze eteru, nasycając nim gazę, 
którą przykładano do nosa. Ijkiedy 
to zrobiono - jak mi potem opowie­
dziano - moje serce przestało bić. 
Wtedy nie wiedziałem, co się ze mną 
dzieje, w każdym razie, kiedy to na­
stąpiło, miałem dziwne przeżycie.

- Najpierw się zdarzyło... będę tó opi­
sywał, tak jak  to czułem... a więc 
najpierw usłyszałem jakby długi 
dzwonek drrrrrrrr, bardzo rytmicz­
ny. A potem znalazłem się i zacząłem 
poruszać - pan pomyśli, że to całkiem 
głupie - w jakimś długim ciemnym 
miejscu, przypominającym tunel czy 
coś w tym stylu. Naprawdę nie po­
trafię tego opisać, poruszałem się, 
obijałem, przez cały czas słysząc ten 
przeraźliwie dźwięczący dzwonek. 

Inny mój informator stwierdza: 
Zaszkodziło mi lokalne znieczu­

lenie i przestałem oddychać. Naj­
pierw znalazłem się w czarnej próż­
ni, w której poruszałem się z  niezwy­
kłą szybkością. Można by-ją chyba 
porównać do tunelu. Miałem wra­
żenie, jakbym w wesołym miastecz­
ku jechał diabelską kolejką przez 
tunel z wielką szybkością.

Podczas ciężkiej choroby pewien 
mężczyzna był bliski śmierci, źrenice mu 
się rozszerzyły, temperatura ciała zaczęła 
gwałtownie spadać. Powiedział:

Byłem w absolutnie ciemnej pust­
ce. To bardzo trudno wyjaśnić, ale mia­
łem uczucie, jakbym się poruszał w 
próżni, w ciemności. A jednak byłem

całkiem przytomny. Jakbym się znaj­
dował w cylindrze, w którym nie było 
powietrza. Miałem uczucie, źe zwodu­
ję  się w otchłani, że jestem w połowie 
drogi między tym światem a drugim.

Człowiek, który „umierał” kilkakrot­
nie na skutek ciężkich oparzeń i uszko­
dzeń spowodowanych upadkiem, mówi: 

Niemal tydzień znajdowałem się w 
szoku i w tym czasie nagle znalazłem 
się w  czarnej próżni Miałem wraże­
nie, że przebywam w niej długi czas, 
pływając i kołysząc się w przestrze­
ni... Tak byłem pochłonięty tą próż­
nią, że o niczym innym nie myślałem.

Pewien mężczyzna doznał takiego 
przeżycia jako chłopiec: bardzo bał się 
wtedy ciemności. Jednak kiedy jego ser­
ce przestało bić wskutek wewnętrznych 
obrażeń spowodowanych wypadkiem 
rowerowym, miałem uczucie, że poru­
szam się w głębokiej, bardzo ciemny 
dolinie. Ta ciemność była tak głębo­
ka i nieprzenikniona, że absolutnie nic 

'  nie widziałem, ale było to najcudow- 
_ nięjsze, wolne od zmartwień przeży­

cie, jakie można sobie wyobrazić.
Kobieta, która miała zapalenie 

otrzewnej, tak opowiada:
Lekarz wezwał moją siostrę i bra­

ta, żeby mnie zobaczyli po raz ostat­
ni. Pielęgniarka zrobiła mi zastrzyk, 
ponieważ chciała mi ułatwić umie­
ranie. Otaczające mnie.rzeczy za-\ 
częły się coraz bardziej oddalać. I  
kiedy się tak cofały, weszłam głową i 
naprzód w wąski i bardzo, bardzo I 
ciemny korytarz, do, którego byłam 
dobrze dopasowana, i zaczęłam j/ę 
zsuwać coraz szybciej w dół.

Inna osoba, bliska śmierci na skutek
wypadku Ulicznego, zrobiła porównanie
wzięte z widowiska telewizyjnego: 

Miałem uczucie całkowitego 
spokoju, żadnego lęku; znalazłam 
się w tunelu - tunelu złożonym z  kon­
centrycznych kół. Wkrótce potem 
oglądałam program telewizyjny pt.
„ Tunel czasu ", gdzie ludzie cofają 
się w czasie przez taki spiralny tu­
nel. I  chyba to jest najlepsze porów­
nanie, jakie mi przychodzi na myśl.

Pewien mężczyzna dał odmienne 
porównanie, wywodzące się z jego 
wierzeń religijnych. Powiedział:

Nagle znalazłem się w  bardzo ciem­
nej i  bardzo głębokiej dolinie. Wyda­
wało m i się, że przez tę dolinę prowa­
dzi ścieżka, prawie droga, a ja  szedłem  I 
tą ścieżką... Później, kiedy wyzdrowia­
łem, pomyślałem: „Terazjuż wiem, co 
znaczą te słowa w Biblii „dolina cieni 
śm ierci", ponieważ tam byłem '.

(Cdn.)
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Austria

Rozwód 
prezydenta

Prezydent Austrii Thomas Klestil i jego żona Edith rozwiedli się.
Rozwód, za obopólną zgodą, został orzeczony w czwartek. Kwestie ma­

jątkowe zostały uregulowane wcześniej. Kancelaria Prezydenta odmówiła 
wszelkich dalszych komentarzy: prezydent uważa rozwód za swoją prywat­
ną sprawę.Takżc ona odmówiła bliższych szczegółów, oświadczając, że roz­
wód to sprawa prywatna. 65-łetni prezydent Klestil i jego żona od czterech 
lat byli w separacji. Jej powodem był romans prezydenta z inną kobietą.

Fot. EPA-ELTA

USA -  skandal

Rekin okrążający 
zdobycz

Monica Lewinsky jest jak  „re­
kin okrążający zdobycz” - powie­
dział brytyjskiej gazecie bulwaro­
wej „The Sun” biznesm an pol­
skiego pochodzenia George Bor­
kacki, który mial z nią romans w 
tym samym czasie, co prezydent 
Clinton.

Borkaćki, 54-letni właściciel kli­
niki odchudzającej „Vatra Natural 
Weight Loss Spa” w  miejscowości 
Hunter w stanie Nowy Jork, za zwią­
zek z Lewinsky zapłacił rozpadem 
własnego 25-letniego małżeństwa z 
żoną Iloną, która w Polsce wszczęła 
postępowanie rozwodowe.

Urodzonyw Polsce Borkacki na­
zywa Lewinsky osobą niebezpiecz­
ną i prowokacyjną. „Zadawanie ran 
innym przychodzi jej w sposób na­
turalny, wcale nie musi robić tego ce­
lowo... Współczuję prezydentowi 
Clintonowi. Czuję się, jakbym był w 
jego skórze” - powiedział Borkacki. 
Z jego wypowiedzi wynika, że uwa­
ża się za ofiarę Lewinsky.

Monica Lewinsky przechodziła 
kurację odchudzającą w klinice Bor- 
kackiego wiosną 1966 roku. W tym 
samym czasie utrzymywała intym­
ne związki z prezydentem Clinto­
nem.

Borkacki wyznał „The Sun”, że 
Lewinsky od początku „miała na nie­
go oko” i zwabiła go do swego poko­
ju pod pretekstem jakiejś drobnej na­

prawy. Czekała tam na niego topless 
i z własnej inicjatywy przystąpiła 
do seksu oralnego. Było to na krótko 
przed końcem jej kuracji.

Potem Monica przyjechała do 
kliniki po raz drugi, co doprowadzi-- 
ło do gwałtownej scysji małżeńskiej 
między Borkackimi. George polecił 
Monice opuszczenie kliniki i odwió­
zł ją  na stację. Nawet wówczas miała 
mu proponować postój na seks. Tym 
razem Borkacki był jednak niezłom­
ny. Po powrocie do Waszyngtonu Le­
winsky miała do niego kilka razy te­
lefonować.

Ilona Borkacki, cytowana przez 
„The Sun”, oświadczyła, że „cała 
sprawa jest zbyt bolesna, by o niej 
mówić”.

Polski właściciel kliniki odchu­
dzającej w USA Wiesław („Geor­
ge”) Borkacki swój-Tómans z Moni­
ką Lewinsky potwierdził także w 
rozmowie z polonijnym „Nowym 
Dziennikiem”.

Borkacki, który wiosną 1996 r. 
był drugim partnerem erotycznym 
panny Lewinsky, jest znanym w po­
lonijnym środowisku biznesmenem, 
długoletnim właścicielem pensjona­
tu i ośrodka wypoczynkowo-spor- 
towego.

Do kliniki Borkackiego zawiozła 
Monikę Lewinsky jej matka, Mar­
cia, zaniepokojona, że córka syste­
matycznie przybiera na wadze.

Albania

Parlament uchylił immunitet Berishy
Parlament albański uchylił w 

piątek w tajnym glosowaniu immu­
nitet Salemu Berishy, szefowi opo­
zycyjnej Albańskiej Partii Demo­
kratycznej, a także jego czterem 
najbliższym współpracownikom.

Ze U 3 parlamentarzystów bio­
rących udział w głosowaniu, 108 opo-. 
wiedziało się za pozbawieniem Beri­
shy immunitetu, nikt nie głosował 
przeciwko, a pięć głosów było nie­
ważnych;. -

W głosowaniu nie wzięli udziału 
przedstawiciele opozycyjnych demokra­
tów, ale rządzący socjaliści premiera Fa-. 
tosa Nano i ich poplecznicy majązdecy- 
dowaną większość w parlamencie.

Uchylenie immunitetu Berishy 
pozwalana postawienie .go przed są­
dem za Wzniecenie powstania zbroj- 
nego.

W piątek Sali Berisha stanął na 
. czele wiecu w centram Tirany, kon­
tynuując trwające od tygodnia prote­

sty po zamordowaniu działacza Par­
tii Demokratycznej Azema Hajdarie- 
go. Demokraci oskarżają socjalistycz­
ny tząd ó zainspirowanie tego zabój­
stwa.

_  Były prezydent zaapelował do 
„wszystkich Albańczyków, by p o ^  
wstali i byli gotowi do największych 
poświęceń’’.: :'

W starciach opozycj i z siłami po­
rządkowymi zginęło dotychczas 8 
osób, a 80 zostało rannych.

Słowacja

Coraz ostrzej przed wyborami
Na osiem dni przed wyborami 

parlam en tarn y m i na Słowacji 
kampania wyborcza w tym kraju 
zaostrzyła się.

Po aferze z próbą przejęcia n ie ­
zależnej telewizji „Markiza”, w 
czwartek publiczna Telewizja Sło­
wacka (STV) ujawniła wieczorem rze­
komy zamiar opozycji dokonania po 
ewentualnym zwycięstwie wybor­
czym personalnych czystek. W tym 
czasie „Markiza” oskarżyła minister­
stwo spraw wewnętrznych o moni­
torowanie opozycyjnych zgroma­
dzeń.

t Spikerka głównego dziennika STV 
poinformowała, że telewizja od os£b 
b li śk ich. op ozycyj n emu Ruchowi 
Chrześcijańsko-Demokratycznemu 
(KDH) otrzymała dokument zawie­
rający wewnętrzne polecenia dla wo­
jewódzkich r powiatowych działaczy 
ruchu. „Z uwagi na to, ̂ że chodzi o ; 
bardzo poważne, informacje, które 
świadcząc kulisach, obecnych dzia­
łań .ppozycji i jej,destrukcyjnęj roli - 
.publikujemy je w pełnym brzemie­
niu” - stwierdzono W STV.

Według rzekomo wewnętrznych 
zaleceń KDH poleca swym tereno­
wym  strukturom  wytypowanie 
osób, które utrzymać mają pracę urzę­
dów wojewódzkich i powiatowych, 
kiedy do końca roku zwolni się z nich 
(pó wygranych wyborach parlamen­
tarnych - PAP)‘2/3 urzędników.. Nie 
można bowiem dopuścić do tego, aby 
w administracji państwowej pozosta­
li członkowie partii obecnej koalicji 
rządowej, „nawet jeśli miałoby cho­
dzić o specjalistów” - miało do dzia­
łaczy terenowych napisać kierownic­
two KDH..

W sposób podobny ma się po­
s tępow ać z dyrektoram i szkół

podstaw ow ych, zaw odow ych i 
średnich.

Jak podała STV, KDH zaleciła 
swym działaczom wykorzystanie 
sytuacj i wokół próby przejęcia „Mar­
kizy” do codziennych demonstracji, 
głównie. z udziałem uczniów szkół 
średnich i studentów; którym ma się 
płacić po 100 koron dziennie. Dó 
szkół z rzekomego polecenia KDH 
mają zostać dostarczone -transparen­
ty m.in. potępiające rząd. i partie ko­
alicyjne.

Wszystkie, kroki wg. „wewnętrz­
nych zaleceń” mająbyć koordynowa­
ne z lewicową opozycją, PartiąPoro- 
zumienia Obywatelskiego (ŚOP) i re­
prezentacją mniejszości węgierskiej.^ 
Działacze KDH mieli, wgpozostają- 
cej pod ścisłą kontrolą rządu STV, za­
lecić swym strukturom terenowym 
utrzymywanie kontaktówz fundacja­
mi i organizacjami pozarządowymi w ' 
celu „wywoływania lokalnych niepo-. 
kojów” pod .jakimkolwiek pretek­
stem”: ;

Pod dokumentem, który Wzywa 
także do uriiemożliwienia przeprowa­
dzenia wyborów czy podważenia; ich 
wyników podpisany ma być rzeko­
mo lider KDH - Jan Czamogursky i 
sekretarz ruchu - Martin Schrank.

STV oczywiście nie umożliwiła 
politykom opozycji ustosunkowanie 
się do „dokumentu”. Jan Czamogur­
sky stwierdził, że od początku jest to 
falsyfikat, którego celem jest dyskre­
dytacja partii opozycji; Lider KDH 
zapowiedział, że wystąpi o podjęcie ’ 
śledztwa w tej sprawie. „Niczego ta­
kiego nie podpisałem, niczego takiego 
nigdy nie braliśmy i nie bierzemy pod 
uwagę” - stwierdził Czamogursky.

Mikulasz Dzurinda - lider naj­
większego ugrupowania opozycyjne-

Rosia -  Ukraina

Jelcyn - 
Kuczma

W  podmoskiewskiej rezyden­
cji Ruś rozpoczęło się w piątek 
po połudn iu  n iefo rm alne spo­
tkanie prezydentów Rosji i Ukra­
iny: Borysa Jelcyna i Leonida 
Kuczmy - poinformował Kreml.

Początkowo Obaj politycy mieli 
się spotkać na Ukrainie, jednak 
wydarzenia w Rosji, kryzys go­
spodarczy i polityczny w tym kra­
ju , zmusiły prezydentów do zmia­
ny miejsca spotkania „bez krawa­
tów”.

Przed przyjazdem do Moskwy 
Kuczma powiedział, że droga, jaką 
obierze nowy rząd Rosji i jego po­
lityka gospodarcza, będą miały po­
ważmy wpływ na Ukrainę.

Rosyjski kryzys i jego skutki 
dla Ukrainy znajdą się zapewne w 
centrum zainteresowania obu po­
lityków, choć tuż przed spotka­
niem Jelcyn wymijająco powiedział 
dziennikarzom, że liderzy dwóch 
krajów zawsze mają o czym roz­
mawiać.

Eg i p t

Windą 
do nieba

W p rasie  egipskiej reg u la r­
nie po jaw ia ją  się in form acje  o 
ofiarach śmiertelnych wypadków 
w windach.

Półoficjalny tygodnik „Achir 
Saa” napisał, że większość wind w 
kraju je s t  s tara  i s ta ły  s ię  one 
„skrzynkami śmierci, które zawo­
żą nas na inny świat zamiast na inne 
piętro” .

W ocenie specjalistów sytuacja 
jest bez wyjścia. W kraju nie ma 
przepisów, które nakazyw ałyby 
właścicielom budynków regularne 
naprawy wind, a ponadto żądają oni 
od użytkow ników  p łacen ia  za 
utrzymanie wind we właściwym 
stanie.

W Egipcie me produkuje się 
wind, więc wszystkie pochodzą z 
importu. Dla oszczędności kupuje 
się u  dostawców stare a części za­
mienne zdobywa się „z drugiej ręki”.

Efekt jest taki, że nawet w cen­
tralnym szpitalu Qasr al-Aini ze­
rwała się Winda i zabiła pacjenta.

go - Słowackiej Koalicji Demokratycz-^ 
nej (SDK), w skład której . wchodzi 
KDH stwierdził, że jest to „szwin­
del, fałszywka i kłąmsto od początku 
do końca”. '

Słowacja już od tygodnia żyje w. 
oczekiwaniu tzw. przedwyborczej .1 
„bomby medialnej”, k tó raś ostatniej: a  
chwili przekonać na niezdecydowa­
nych wyborców (ok. 17 proc. - PAP). -

Niezależna telewizja „Markiza”, 
którą obóz rządowy oskarża o prefe­
rowanie opbzycji, poinformowała w 
czwarok, w wiadomościach wieczor­
nych, że szef urzędu ministerstwa 
spraw wewnętrznych wydał, staro­
stom urzędów wojewódzkich i powia­
towych polecenie monitorowania ak­
cji partii uczestniczących w wybo­
rach. Rejestrowane mają byćTiie tyl- 
jco liczby uczestników, ich struktura 
wiekowa i społecznaiale także poja­
wiające się na spotkaniach osobowo­
ści, nastroje i reakcje obywateli.

Zdaniem „Markizy” to sprzecz­
ne z prawem polecenie,namówił Ruch 
na Rzecz Demokratycznej Słowacji 
(HZDS)” premiera Yladimira Meczia- 
ra. Telewizja poinformowała,.że bez­
skutecznie starała się zdobyć stano­
wisko MSW w  tej sprawie.

Jednocześnie słowacki premier 
Vladimir Mecziar zapowiedział, że 
wycofa się z polityki, jeśli jego for­
macja przegra w  nadchodzących wy­
borach parlamentarnych - poinformo­
wała w piątek oficjalna agencja TASR.

Mecziar nie zamierza też tworzyć 
rządu mniejszościowego, gdyż nie 
chce-być jego „odźwiernym”.

Sondaże wskazują, że chociaż 
HZDS może wygrać wybory, to jed­
nak cztery ugrupowania opozycyjne 
mają szanse zdobyć aż 57 do 58 proc. 
głosów, uzyskując w parlamencie na- 
wet większość konstytucyjną :__

Włochy

Miejsce na 
cmentarzu 
na loterii

W związku z brakiem  miejsc 
na cm en ta rzu  kom unalnym  w 
dzielnicy Secondigliano w Neapo­
lu władze miejskie podjęły decy­
zję o rozdysponowaniu 243 miejsc 
poprzez loterię.

W cmentarnej loterii wzięło udział 
1000 osób, w tym także... osoby już 
zmarłe i pochowane na cmentarzu, nie 
mające jednak prawa do zajmowane­
go miejsca.

Wszystkich, którzy nie wygrali 
na loterii, władze dzielnicy zapewni­
ły, że nie stracili szansy i że szykują 
dla nich następnych sto miejsc na 
cmentarzu komunalnym.

Zdobycie wolnego miejsca na 
cmentarzu jest w Kampanii proble­
mem. 70 proc. powierzchni cmen­
tarnej to w łasność prywatnych 
przedsiębiorstw  pogrzebowych, 
które żądają bardzo wysokich opłat. 
W związku z  tym, wygranie na lo­
terii miejsca na cmentarzu komunal­
nym m ożna uważać za uśmiech 
fortuny.
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Wielkie żuciePorządek czasu

Kiedy się zacznie XXI wiek
Na przełomie stuleci toczą się 

zwykle spory, który rok, a tym sa­
mym wiek, kończy się, a który 
rozpoczyna. Problemy liczenia lat 
i upływu czasu przedstawia prof. 
Jan Stankowski z Instytutu Fizy­
ki Molekularnej PAN w Poznaniu.

Stabilny, powtarzalny nich okre­
sowy jest podstawą każdej skali cza­
su. Współcześnie jest nią periodycz­
ne drganie pola elektromagnetyczne­
go związane z linią widmową cezu - 
133Cs - o częstotliwości 9192631770 
Hz, co oznacza, że 9 mld 192 min 
631 tys. 770 sinusoidalnych cykli 
drgań składa się ńa jedną sekundę. 
Zegar cezowy pozwala na po- ' 
wszechne i najdokładniejsze przecho­
wywanie stałej częstotliwości. Czas 
jest oczywiście zliczaniem kolejnych 
okresów, co tworzy atomową skalę 
czasu. Zliczamy poszczególne sinu­
soidy, lecz punkt kończący pierw­
szą sekundę rozpoczyna drugą se­
kundę. Każdy pierwszy okres sekun­
dy, mimo że ją  tworzy, nie wyzna­
cza sekundy. Sekunda mija dopiero, 
gdy zliczymy 9192631770 okresów 
i to, co następuje po pierwszej se­
kundzie, jest drugą sekundą itd.

Tak samo postępujemy,-two­
rząc skalę czasu, którą przechowują 
zsynchronizowane zegaiy odmierza­
jące czas na.całym święcie. Między- 
narodowąjednostkączasu jest sekun­
da. Dla celów praktycznych jest ona 
jednak zbyt krótka i dlatego3600 se­
kund tworzy godzinę, podzieloną z 
kolei na minuty. Dobę wyznaczają 
24 godziny, a-jej początkiem jest ze­
rowa godzina o północy. O godzinie 
0.00 rozpoczyna się pierwsza godzi­
na, kończąca się ostatnią z 3600 se­
kund tej godziny.. Wybicie godziny
1.00 oznacza, żezakończyło się 3600 
sekund pierwszej godziny i każda se­
kunda po Ł00 należy do drugiej go­
dziny. Tak więc 1.30 jest połową dru­
gieĵ  godzi nyitd. Godzina 9.30 nale­
ży do dziesiątej godziny, a godzina
11.00 rozpoczyna dwunastą godzi­
nę, tak jak godzina 12.00 rozpoczy- 
na-4rzynastą godzinę. Zawsze po

. wybiciu godziny N  j esteśmy podczas 
dziania s ię  następnej godziny, bo 

. oznaczenie godziny mówi, że minęło 
N pełnych godzin i biegnące minuty i 
sekundy należą do następnej godzi­
ny.

Tak samo jest ż kalendarzem. 
Ziemia krąży wokół Słońca ruchem

periodycznym, którego okres decy­
duje o kolejnych latach. Wiąże się to 
z wędrowaniem Słońca wśród kon­
stelacji gwiazd wyznaczających pory 
roku: wiosnę, lato, jesień, zimę. Pe­
riodyczny ruch Księżyca i jego fazy 
odzwierciedlająmiesiące - upływają­
ce od stycznia do grudnia. Pory roku 
i miesiące zmieniają się tylko w jed­
nym kierunku, co, możemy ponume- . 
rować liczbami naturalnymi: 1 - wio­
sna, 2 - lato, 3 - jesień i 4 - zima; 
miesiące odpowiednio od 1 do 12. 
Pory roku i miesiące wyznaczają zja­
wiska astronomiczne, dlategoich na­
stępstwo jest niezależne od kalenda­
rza, którym się posługujemy. Zupe­
łnie inaczej rzecz ta wygląda w róż-‘ 
nych kalendarzach, gdyż ich począ­
tek określa umowa. W kalendarzu 
żydowskim na przykład początek 
skali określa początek świata. W gre­
goriańskim, którego od 1582 r. uży­
wa cały świat, przyjęto zero skali w 
umownej chwili narodzin Chrystu­
sa. Pojawienie się punktu zero im­
plikuje to, że mamy dodatnie lata po 
Chrystusie (Anno Domini) i ujemne 
lata przed Chrystusem (before 
Christ).

Pamiętajmy jednak, że pory 
roku i miesiące biegnąw jedną stronę 
- są tyłka dodatnie. Pojawią się więc 
pytanie, co oznaczą data współcze­
snego kalendarza. Składa się ona z 
trzech składników: roku R, który się 
zakończył,względem przyjętego 
umownego punktu zero kalendarza, 
M - kolejnego miesiąca (od 1 do 12) 
oraz D - kolejnych dni w miesiącu 
(1-30/31, z wyjątkiem lutego). Data 
roku pierwszego zawiera tylko mie­
siące i dni. Jedynka w  pozycji R po­
jawia się, gdy minie 12 miesięcy 
pierwszegoroku.Data00.06.30 ozna­
cza trzydziesty dzień czerwca 
pierwszego roku. Data 01.06.30 
mówi z kolei, że minęła połowa dru­
giego roku. Data zawiera liczbę lat, 
które upłynęły oraz miesiące i dni 
należące do następnego roku. Dzie­
jący się rok jest-zawsze następny w 
stosunku do liczby R, oznaczającej 
liczbę skończonych lat, które upły­
nęły; Dotyczy to też dat przed Chry­
stusem.

Dyskusja nad kalendarzem wy­
bucha od stuleci na przełomie wie­
ków. Tak było w latach 1800 oraz 
1900 i tak jest teraz. A może rów­
nież za sto lat znajdą się oponenci

racjonalnej skali czasu. Wynika to z 
przyzwyczajenia oraz z tego, że nie 
rozumiemy różnicy pomiędzy datą i 
kolejnym mijającym rokiem. Tym­
czasem skala czasu, którą jest także 
kalendarz, musi być niezależna od 
przyjęcia punktu zero. Gdyby rpk - 
1 stykał się z rokiem 1, należałoby 
przy przesunięciu do innego punktu j 
zera skali dodawać rok - w Odniesie­
niu do lat po Chiystusie.

Już Juliusz Słowacki w „Kor­
dianie” podał słusznie - wkładając w 
usta Astarota okrzyk „tysiąc osiem­
set lat wybiło” - że rok 1800 rozpo­
czyna wiek XIX. Sto lat później na 
łamach „Kuriera Codziennego” Bole­
sław Prus przekonywał, że rok 1900 
rozpoczyna XX w. Dzisiaj, gdy w 
roku 2000 (będącym w istocie dwa 
tysiące pierwszym rokiem) także 
podniosą się wątpliwości, czy^l 
stycznia 2000 t .  będzie początkiem 
XXIw., a więc początkiem trzeciego 
tysiąclecia.

Gdy urodzi się dziecko, jego 
pierwsze chwile należą do pierwszego 
roku życia. Wiek dziecka mierzymy 
miesiącami i dniami, i dopiero, gdy 
skończy ono rok, mówimy, że ma ro­
czek. „Idzie” mu drugi rok, którego 
koniec rozpocznie rok trzeci itd. Wów­
czas może powiedzieć, że madwa lata. 
Człowiek n-letni żyje w roku n+1, bo 
każdą przeżytą chwilę dodaje się do 
ukończonych lat. Zapytani o wiek, 
zwykle się odmładzamy, podając licz­
bę pełnych lat. To samo dotyczy każ-, 
dej skali ęzasu, a więc zegara i kalenda­
rza. Może to dziwić, gdyz używamy 
zegara Mije protestujemy, że godzina 

- 3.30 jest połową godziny czwartej, a 
lata 1834 bądź 1939 należą odpowied­
nio do wieku XIX i XX. Jeśli dwie 
pierwsze cyfjy dotyczą zakończonych 
stuleci, a kolejne dziesiątki lat - następ­
nego stulecia, musimy zaakceptować, 
że 1800 i 1900 są odpowiednio pierw­
szymi latami XIX i XX wieku. Gorące 
dyskusje na przełomie stuleci" powo­
duje zwykłe przyzwyczajenie do tego, 
że w sylwestra 1997 r. żegnamy rok 
1997, a witamy 1998. To błąd psycho­
logiczny: w istocie żegnamy kończący 
się rok 1998, licząc od narodzin Chry­
stusa (ściślej od zera skali racjonalnej). 
Zgodnie z tym, 31 grudnia 1999 r. koń­
czy się XX w., zaś 1 stycznia roku 
2000 rozpocznie się wiek XXI.

Jan STANKOWSKI 
„Wprost”

Amerykanie znani są z tego, że 
prawie cały czas żują gumę. Ale oni 
dobrze wiedzą, co robią. Specjaliści 
twierdzą, że żucie gumy to poży­
teczny nawyk.

I wcale nie jest to wynalazek ostat­
nich lat. Już w czasach przedhistorycz­
nych nasi przodkowie między posi­
łkami żuli różne substancje, najcżęściej 
żywice pochodzące z miejscowych 
drzew. Prawdopodobnie tak podpo­
wiadał im instynkt.

Współczesne gumy do żucia rów­
nież mają w swoim składzie naturalne 
żywicę oraz kauczuk. Zawierają tez 
różne aromatyczne dodatki o działa­
niu odświeżającym i orzeźwiającym, 
najczęściej olejki miętowe. Do ich sło- 

_ dZenia nieużywa się cukru, tylko sło­
dzików. Sam proces żucia powoduje 
zwiększone wydzielanie śliny. Nie 
wszyscy wiedzą, jak to ważne. Ślina 
wypłukuje cukry i szkodliwe dla zę­
bów kwasy. W dodatku ślina powsta­
jąca w czasie żucia jest szczególnie 
bogata w sole mineralne, dzięki czetnu 
skutecznie wzmacnia szkliwo. Tym­
czasem wiele osób (szacuje się, że do­
tyczy to aż jednej piątej ludzi) ma kło­

poty z wydzielaniem śliny. Jej ilość 
zmniejsza się w czasie długotrwałego 
stresu, również niektóre choroby i leki 
(np. regulujące ciśnienie,. przeciw­
ko astmie i antyalergiczne) powodują, 
że wydzielamy mniej śliny.

Stomatolodzy uważają, że żucie 
gumy bezcukrowej bardzo wspomaga, 
a nawet w pewnym stopniu może za­
stąpić mycie zębów. Ich zdaniem, sku­
tecznie może chronić nas przed próch­
nicą, jeśli pojedzeniu żujemy gumę co 
najmniej przez dwadzieścia minut, 
prtodońci twierdzą, że przeżuwanie 
dobrze wpływa na rozwój szczęki i 
zgryz. Coraz częściej różni specjaliści 

' przekonują nas, że żucie gumy to do­
bry zwyczaj. Twierdzą, że pomaga 
walczyć ze stresem i ułatwia odchu­
dzanie. Z przeprowadzonych badań 
wynika, że bezcukrowa guma słodzo­
na słodzikiem hamuje uczucie głodu. 
Żując systematycznie gumę możemy 
więc liczyć nie tylko na mocniejsze i 
zdrowsze zęby, ale również na zacho­
wanie smukłej sylwetki i dobrego sa­
mopoczucia.

Danuta RAWICKA 
„SuperExpress”

Magiczne (d)efekty
Wiara w cudowną moc wydruko­

wanej w gazecie fotografii dłoni, w 
lecznicze właściwości spojrzenia ja­
kiegoś guru, czy też w uzdrowiciel- 
skie działanie odliczania nie jest dziś 
udziałem jednostek. Tych, którzy 
skłonni są porzucić zdobycze medy­
cyny na rzecz magii, są dziś w Polsce 
setki tysięcy, może nawet miliony. 
To dlatego ponowny przyjazd Anato- 
lija Kaszpirowskiego do naszego kra­
ju wzbudza tak ogromne zaintere­
sowanie. Rozpacz szuka nadziel

- Nie wrzucałbym Kaszpirowskie­
go do jednego worka z całymi zastępa­
mi czarowników, znachorów, szemra­
nych bioenergoterapeutów - protestuje 
profesor Lechosław Gapik, psycholog i 
psychoterapeuta. - Znam go, kiedyś 
bywał nawet gościem w moim domu. 
Co prawda, nie widzieliśmy się parę lat, 
więc nie wiem, czy czasem radykalnie 
się nie zmienił.

Działalność Kaszpirowskiego zro­
biła furorę na początku lat dziewięćdzie­
siątych. On sam zarobił Zaś fortunę. 
Wówczas seanse z jego udziałem, trans­
mitowane także pizez telewizję, były

przedmiotem badań naukowców. Wy­
niki wykazały, że u 3 procent osób oglą­
dających pokaz poprawiało się samo­
poczucie, a u 0,5 procent można było 
dostrzec rzeczywistą poprawę zdrowia.

Teraz KaszphWski wpadł na 
nowy pomysł. Zamierza wyruszyć w 
kosmos, by z orbity uzdrawiać ludz­
kość.

- No, cóż... On zawsze był efekcia- 
rzem - komentuje L. Gapik i dodaje, że 
przy metodzie psychoterapii, jaką sto­
suje Rosjanin, nie ma elementu energe­
tycznego - bez znaczenia jest więc od­
ległość mówiącego od widzów.

Najniebezpieczniejsza, zdaniem fa­
chowców, jest stosowana przeZ wielu 
znachorów praktyka odwodzenia pa­
cjenta od konwencjonalnej medycyny. 
Efekt? Głośno było ostatnio o przy­
padku kobiety „leczonej” rękoma przez 
przybysza z Filipin. Po kilku miesią­
cach od „bezkrwawej operacji’! nowo­
tworu udała się wreszcie do lekaiza, któ- 
ry stwierdził wewnętrzne zmiany, nie 
rokujące szans na przeżycie.

(przem) 
„Głos Wielkopolski”

17 września 1939 roku w podręcznikach do historii

Wyzwoleńcza agresja
17 września 1939 roku ludo­

wy komisariat spraw zagranicz­
nych ZSRR przekazał polskiemu 
ambasadorowi Wacławowi Grzy­
bowskiemu notę stwierdzającą 
m.in., że „państwo polskie i jego 
rząd przestały faktycznie ist­
nieć”. Dwie godziny później Ar­
mia Radziecka uderzyła na tyły 
walczących z Niemcami wojsk 
polskich.

Długo jednak prawda o skutkach 
paktu Ribbentrop-Mołotow była w 
PRL- ukrywana. W podręcznikach 
historii datę tę przedstawiano jako 
dzień wyzwolenia terytorium za­
chodniej Ukrainy i Białorusi przez 
Armię Czerwoną, inni tamte wyda­
rzenia określali mianem wojny 
obronnej. Po imieniu agresję ZSRR 
na Polskę nazywa się dopiero w la­
tach 90.
" Co właściwie - zdaniem autorów
podręczników dó historii w ostat- 

'  nim 50-leciu‘- wydarzyło się 17 
września 1939 roku?

Pod koniec lat 40. w książce 
przeznaczonej do użytku szkolne­
go „Nauka o Polsce i święcie wspó- 

— łezesnym” przeczytać możemy, że 
„kampania wrześniowa wykazała w 
pełni zgniliznę rządzącego Polską 
obozu faszystowskiego”. Mało_

tego, w tym czasie „rzącTsanacyjny 
odrzucił pomoc radziecką, w wyni­
ku czego Armia Radziecka wkroczy­
ła na zachodnie ziemie ukraińskie i 
białoruskie, by bronie je przed groź­
bą okupacji hitlerowskiej”;

Z początkiem lat 50. czytamy, 
że rząd radziecki „słusznie przewi­
dział, że wkrótce czeka go wojna z 
Niemcami, nie mógł więc dopuścić 
do zajęcia przez hitlerowców tych _ 
ziem”. Myśl ta z czasem znalazła 
szefsze rozwinięcie.

Uczniowie klasy XI w 1953 
róku dowiadywali się o „bankruc­
twie poi śkiego obszam iczó-burżu- 

- azyjnego państwa, idącej na Wschód 
armii niemieckiej i środkach ostroż-_ 
ńości rządu radzieckiego, które w re­
zultacie doprowadziły do wyzwo­
lenia spod długoletniego ucisku na­
rodowego i wyzysku społecznego 
Zachodniej Ukrainy i  Zachodniej 
Białorusi”. Wyzwolenie to -jak twier­
dzą autorzy podręcznika - miało 
dużeznaczenie strategiczne, bowiem 
rząd radziecki przesunął swoje gra­
nice po to, by móc się lepiej przy­
gotować do obrony przed Niemca­
mi, a w rezultacie „przyśpieszyć 
późniejsze zwycięstwo nad hitlery­
zmem, a zatem i szybsze wyzwole- 

j nie ziem polskich”. Wcześniej jed­

nak na zajętych ziemiach „zorgani­
zowano wybory, uruchomiono nowe 
szkoły, ruszyły fabryki, rozbudo­
wano miasta, znikło bezrobocie* a 
Polacy w pełni mogli korzystać z 
praw narodowych”. Nie mogło więc 
dziwić, „niesłychanie entuzjastycz­
ne przyjęcie wyzwoleńczej armii”. 
Niezadowolone były tylko „polskie 
klasy posiadające i ich sługusi, któ­
rzy na tych ziemiach stanowili apa­
rat przemocy i ucisku”.

Podobne widzenie historii 
utrwalane jest w latach 60.

Uczniowie klas III technikum, 
dowiadują się, że 1J7 września nasz 
rząd i naczelne dowództwo opuści­
ło Polskę, czego niejako konsekwen­
cją było „przekroczenie granicy Pol­
ski prZez wojska radzieckie”, Trop 
ten kontynuowany jest dalej. W 
podręczniku historii dla Xrklasy, za­
tytułowanym P S  Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październikowej 
do końca II wojny światowej” w y ­
d a r z e n ia  h is t ó ry c z j iC '- p r z e d s ta w ia ­
ne są w nieco zmienionej kolejności 
- najpierw pisze się o „ucieczce rzą­
du'i naczelnego dowództwa”, póź­
niej o „zajęciu Zachodniej Ukrainy, 
Zachodniej Białorusi oraz Białostoc­
czyzny” (to nowość!). „Przesunię­
cie granicy ZSRR na Zachód miało

również na celu - o czym już wiemy 
- niedopuszczenie armii'hitlerow­
skiej zbyt blisko do ważnych stra­
tegicznie obiektów ZSRR”. Jak kon­
sekwentnie zaznaczają autorzy 
wszystkich podręczników, Armia 
Czerwona zajęły tereny zamieszka­
łe w większości przez Ukraińców i 
Białorusinów.

W latach 70. daje się zauważyć 
tendencje dó'maksymalnej skróto- 
wości w opisywaniu wydarzeń 17 
września. NąjczęściejWpodrączni- 
kach znajdziemy jedno jedyne zda­
nie informujące: o skierowanej do 
ludności zajętych ziem odezwie, 
która głosiła, że Armia Czerwona w 
obawie przed okupacją niemiecką 
-„bierze w  opiekę swoich braci .
’ Podręcznikowa historia lat 80. 
przedstawia już nowe fakty.

Książka dla klas VIII „Polska i 
świat naszego wieku” donosi o od­
rzuceniu przez Wacława Grzybow­
skiego, ówczesnego ambasadora RP 
w Moskwie, noty informującej o 
wkroczeniu Armii Czerwonej do
Polski. C zy tam y  też-o d y rek tyw ie
naczelnego wodza, który żałęća, 
żeby z oddziałami sowieckimi „bić 
się tylko w takim wypadku,, o ile 
oni będą nacierali^oraz o tym, że 
„wskutek źle działającej łączności” 
dyrektywa ta nie wszędzie dotarła, 
dlatego też - takie przynajmniej 
można odnieść wrażenie - doszło do

kilku bitew wojsk polskich z ra­
dzieckimi. W podręcznikach do 
szkół średnich wkroczenie Armii 
Czerwonej określa się mianem „wy­
darzenia, które wprowadziło do woj­
ny obronnej nową sytuację poli­
tyczną”. Czytamy tam również,-że 
nowa władza „zapowiedziała, że 
rząd radziecki podejmie, wszelkie 
kroki, by ludność polska zamiesz­
kująca tereny, na które wkroczyła 
Armia Czerwona mogła prowadzić 
pokojowe życie”.

"Łata'90. to pełne odkłamanie hi­
storii. Uczniowie klas VIII dowiadu­
ją się już, że w rzeczywistości na­
paść Armii Czerwonej byta wynikiem 
tajnych porozumień rządów Niemiec 
i ZSRR co do podziału ziem wcho­
dzących w skład państwa polskiego. 
Autor podręcznika „Historia Polski 
1 914>1991”, z którego obecnie ko­
rzystają maturzyści, znakomity hi­
storyk Wojciech Roszkowski, dzień
17 września określa mianem agresji, 
inwazji i pogwałcenia traktatów mię­
dzynarodowych. Cytuje też londyń­
ski „Times”, który w 1939 roku na­
pisał o pchnięciu Polski nożem w 
plecy. „GWałtu radzieckiego na Pol­
sce nie da się wytłumaczyć żadnymi 
względami politycznymi, społecz­
nymi, gospodarczymi czy ustrojo­
wymi - twierdzi historyk.

K rzysztof MAĆKOW SKI
' „Dziennik Polski”
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umysłowe KRZYŻÓWKA Z HASŁEM
Szanowny Czytelniku!
Z powodu zniekształcenia diagram u krzyżówki (z dn. 12 września) i w związku z tym niemożli­

wością jej prawidłowego rozwiązania, zamieszczamy ją  powtórnie. Przepraszam y.

POZIOMO: A - chirurg ukiadu 
moczowego, B - urbanista, C - bla­
cha noszona przez rycerza na szyi, 
D - obrońca jakiejś idei, E - znak 
zodiaku, F - przywidzenie, G - ofi­
cjalne pismo międzynarodowe, H - 
kwiat albo cukierek, K - pieniądz 
RPA, L - porządek na statku, M - 
wychowawczyni dzieci, N - pracow­
nik muzeum, O - trzebienie, P - roz­
sądek, przezorność, R - odludek,

samotnik, S - dawna flota hiszpań­
ska.

PIONOWO: 1 - stolica Arme­
nii, 2 1 forma z desek, w którą wle­
wa się beton, 3 - odstępca, zdraj­
ca, 4 - miasto w Rumunii, 5 - ogon 
cietrzewia x narzędzie rolnicze, 7 
- nietakt x żółta lub brunatna far­
ba, 9 - odgłos x pniak, II - prze­
tak x miejsce przechowywania 
skarbów w bajkach, 12 - wałkoń,

13 - solenizant z 30 marca, 14 - wy­
danie przez władze państwowe wła­
dzom innego państwa przestępcy, 
15 - utra ta  spoistości.

Po rozwiązaniu krzyżówki należy 
odczytać hasło:

(F -1 , M  - 3), (R - 2) (G - 14, R - 
5, H -12, G - 4) (M  - 1, S -  2, P -11) 
(O - 1, A - 2, B - 8, H - 12, B - 13, K 
- 1, D - 7).

Ułożył Władysław PODMOSTKO

psychozabawa • Czy jesteś komunika ty wny(a)?
6.0  ludziach najwięcej mówi mi1. Reakcje innych na to, co mó­

wię, zaskakują mnie:
a) często 
bY rzadko
• c) są zawsze do przewidzenia
2. Słowa typu „ty nic nie rozu­

miesz**:
a) mówię najczęściej ja sam(a)
b) słyszę je  od innych
c) wcale się nie pojawiają w mo­

ich rozmowach
3. Emocje najtrudniej mi jest:
a) wyrazić
b) powściągnąć
c) wzbudzić
4. Kiedy mam do kogoś pre­

tensje, przeważnie:
a) wyjawiam je
b) staram się je  ukryć
c) złości mnie własna drażliwość
5. Umiem wyrażać się precyzyj­

nie:
a) tak
b)nie
c) nie zanadto

a) co mówią
b) jak wyglądają
c) jak się zachowują.
7. Umiem kłamać:
a) całkiem nieźle
b) kiepsko
c) wcale
8. Owijanie w bawełnę to:
a) moja specjalność
b) strata czasu
c) dyplomacja na co dzień
9. Wolę wypowiadać się:
a) na żywo
b) w piśmie
c) poprzez to, co robię
10. Aluzje:
a) denerwują mnie
b) chwytam je kiepsko
c) są lepsze od mówienia wprost
11. Mam talent do języków ob­

cych:
a) tak
b)nie

i  c) średni
12. Najłatwiej rozmawia mi się:
a) z obcymi
b) z bliskimi
c) z wybranym przyjacielem
13. Milczenie jest złotem:
a) w zasadzie się z tym zgadzam
b) to nieprawda
c) bywa niebezpieczne
14. Moje intencje są źle inter­

pretowane:
a) dość często
b) bardzo często
c) sporadycznie
15. Ludzie nie mogą się poro­

zumieć, bo najczęściej:
a) po prostu nie chcą
b) naprawdę nie umieją
c) są zbyt skoncentrowani na sa­

mych sobie
16. Najtrudniej byłoby mi przez 

całą dobę:
a) nic nie mówić

^  . , 1-12
H Nie jesteś zbyt komunikatywny(a). TVeśd, które usiłujesz przekazać 

I te, które są odbierane, często znacznie się różnią. Może powodować to 
szerąg komplikacji, które mogą wytworzyć u Ciebie poczucie prześladu­
jącego Cif pecha. Można to jednak zmienić, sprawdzając częściej to, Jak 
zrozumieli Cię inni, a także starając się samemu lepiej ich zrozumieć.

„ .  . 13r24
W m  i®.* źle- N“ ogól umiesz przekazać, o co t l  chodzi. Czasami 
jednak, zwłaszcza gdy doiyczy to spraw, na których Cl najbardziej zale-

H ,,ZaS!MizL Masz Uli inni wylizująbardzo dużo zlej woli. Niekoniecznie. Po prostu czasami robisz się ni”  
naturalnie wieloznacznyfa) i nawet sam(a) sobie przeczysz.

,  1 . 25-32 V,: '  . Z .
n *5. « człowiekiem bardzo komunikatywnym. Kiedy trzeba, no-

' mgils,>(a)’ P i l lo d z le j  dokladnv(a) jak ra­
port. Jesteś dzięki temu idealnym towarzyszem podróży, koleeą i współ­
pracownikiem. Ci, którzy twierdzą inaczej, muszą sami mieć antytalent 
do komunikowania się, albo wykazują prawdziwie zlą wolę.

b) nie jeść
c) nie spać
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K O Z I O ­
ROŻEC.

W końcu ty­
godnia otrzyma­
cie radosną wia­
domość o zwięk­
szeniu się rodzi­
ny. Wiadomość 
ta pozwoli zapo­
mnieć o trudno­

ściach poprzednich dni, nie odczuwać 
zmęczenia z powodu pracy, którą ob­
ciążyli przełożeni. Niestety, gwiazdy nie 
mogą ucieszyć pomyślną wiadomością
0 poprawie sytuacji materialnej. Zapew­
ne uczynią to w najbliższym czasie.

WODNIK. , 
D o w iec ie  

się, że dzięki 
waszym stara­
niom poprawiła 

| się sytuacja fi­
nansowa i wzro­
sły oszczędno- 

■  ści. Oczekujcie
1 nowych propozycji partnerów.-Ko­
rzystną umowę mogąpodpisać działa­
cze filmowi, którzy będąmieli możli­
wość wyjazdu za granicę w celach 
twórczych. Klucze do nowego miesż- - 
kania otrzymają ci szczęśliwcy, którzy 
nie będą szczędzili na modne mieszka­
nia w prestiżowym domu.

RYBY. 
Pow in n i­

ście być czujni. 
Wasz partner 
zamierza zwa­
bić "was do 

  ' swych sieci pro-
1SL02-20.03 P°™ Jąct k0- rzystną trans­

akcję, a następnie spróbuje was oszu­
kać i przywłaszczyćcały zysk. Zako­
chanym radzi się, aby zbytnio nie ufali 
wyglądowi zewnętrznemu swego part­
nera, bo może mylić. Kryzys w kraju 
zmusi przedsiębiorców do odwołania 
podróży zagranicznej. Innym Rybom 
astrolog radzi, aby unikać ostrych dys­
kusji z bliskimi na tematy rodzinne.

BARAN. 
Dzięki moc­

nej pozycji finan­
sowej i uśmiech­
niętemu szczę­
ściu wasze spra­
wy będą się 
układały dobrze. 
Jednakże nie 

śpieszcie z inwestowaniem pieniędzy 
do nowego interesu i trzymajcie środki 
tam, gdzie waszym zdaniem, jest celo­
we. Urzędnicy państwowi będą musieli 
sporo popracować, ale otrzymająza to 
hojne wynagrodzenie. Mogą otrzymać 
awans służbowy, dlatego nie warto 

zmieniać pracy. 
BYK. 
Razem z 

krewnymi i naj­
bliższymi przyja­
ciółmi rozpocz­
niecie nowy in­
teres. Planety 
wskazują, że 
wszystko pójdzie 

jak po maśle, dlatego nie ma powodów, 
aby się wahać. Dobre dywidendy przy­
niosą transakcje finansowe, umowy z 
partnerami będą owocne. Niektóre 
Byki mogą być przeniesione do innej 
pracy. Niektórych czekają interesują­
ce rozrywki w końcu tygodnia.

BLIŹNIĘ­
TA.

Przegracie, 1 
jeśli nie poskromi­
cie swych uczuć, 
jeśli nie będziecie 
kontrolow ali 
swego postępo­
wania i kontynu­

owali nieprzemyślane działania Będzie 
wystarczająco przyczyn, aby zepsuć na­
strój, alenieśpieszciez wyciąganiem fa- 
talistycznych wniosków. Wszystko się 
uporządkuje, nawet gdy naukowiec bę­
dzie musiał wykonywać nieciekawą pra­
cę korepetytora, to jednak pozostanie mu 
jeszcze dużo czasu na pracę naukową.

RAK. 
Będziecie 

musieli nieco 
zmienić swą 
działalność i 
w sprawach 
służbowych^-' 

■  udać się na 
Wschód. Pod względem finansowym 
tydzień będzie obiecujący i nie tylko 
dlatego, że zostafiie wypłacone tak 
oczekiwane wynagrodzenie. Wielkie 
dochody otrzymają handlujący nieru- * 
chomościami, dealerzy, pośrednicy i 
agenci transportowi.

LEW.
Dużo wy­

gracie, jeśli wię- 
. cej uwagi bę­
dziecie poświę- 
cali dzieciom, 

Lew oświacie i nie
23.07-22.08 zrezygnujecie z
podróży do bogatych krajów. Przed­
siębiorczość i zdrowie nie zawsze 
będą cieszyć, ale taki jest już wasz los. 
Jeśli zafascynuje was romantyka, to 
oddajcie siętemu całkowicie

PANNA. 
Z n a czn ie  

^poprawicie swą 
sytuację fman- 
sowąipodejmie- 
cie współpracęz 
partnerem za­
granicznym. Do 
powiązań z nim 

wnieście nowości. Zaufajcie swej in­
tuicji jako przedsiębiorcy, szukajcie 
nowych posunięć, a wyjście z trudnych 
sytuacji znajdzie się samo. Otrzyma­
cie pomoc finansową i maksymalne 
poparcie dla swych pomysłów. Śmia­
ło żeglujcie po burzliwym morzu 
przedsiębiorczości.

WAGA. 
Trudno bę­

dzie dogodzić no­
wym przełożo­
nym, którzy ze

  wszystkiego są
Waga niezadowoleni i
23.09-22.10 • iciągle się gnie­

wają. Bądźcie cierpliwi i nie unikajcie 
odpowiedzialności Wasze talenty zosta­
ną dostrzeżone i niebawem rozproszą 
się chmury na firmamencie służbowym 
Będziecie chcieli odpocząć od pracy, ale 
lepiej nieco odłożyć wypoczynek i kuć 
żelazo, dopóki jest gorące. | |

S K O R ­
PION.

Znuży wal­
ka o szczęście 
finansowe, ale 
niestety, nie uda 
s ię  osiągnąć 
znaczniejszych 
wyników. Trze- 

będzie zrezygnować z ciekawej 
podróży i w ogóle zapomnieć o wypo­
czynku. Z powodu spraw rodzinnych 
nauczyciele i dziennikarze zapewne 
będą musieli zrezygnować z pracy. 
Dlatego planety radzą wszystkim 
Skorpionom, aby więcej uwagi po­
święcać życiu osobistemu i stosunkom 
z najbliższymi

S T R Z E ­
LEC.

Powinniście 
szukać kompro­
misu prawie 
wszędzie, tylko 
on bowiem za­
pewni pomyśl­

ność. Pracownikom szkół, dziennika­
rzom i lekarzom zaproponuje się nową 
pracę. Nastąpi ważne spotkanie, na 
którym opracuje się strategię przy­
szłych posunięć w przedsiębiorczości. 
Działalność komercyjna w tym tygo­
dniu będzie pomyślna. Postępujcie 
śmiało i wygracie.
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LTV
7.30 |  Sobotni poranek.

7.50 i Szanujmy słowo. 8.00
- W poprzek i wzdłuż. 8.55 - 
Telekatalog. 9.00 - S. „Szpe­
racz”. Ig .00 - Dla dzieci,
10.30 i Program rodzinny.
11.30 - Historie muz. 12.00 - 
Budownictwo. 12.30 - Ochro­
na kraju. 13.00 - Film fab. 
„Nigdy nie zapomnij”. 14.30 - 
Koncert. 15.00 - Nasz język.
15.25 - J. Clark w „Olimpii”.
15.55 - Ruletka w kawiarni 
Konrada. 16.25-Alice. 16.55
- Mistrzostwa LLK. 18.30 - 
Wiadomości popołudniowe. 
Sport. 19.00 - Program eko­
logiczny. 19.30 - Dolina spo­
koju, 19.55 - Perlas. 20.00 - 
Hotel muz. 20.30 - Panorama. 
Sport. 21.00 - S. „Szperacz”.
22.00 - S. „Sharp V”. 23.50 - 
Piłka nożna. „Żalgiris” - „Lo- 
komotyva-Legela”.

LNK
8.30 - Film anim. dla dzie­

ci. 9.00 - Poranne koło. 10.30
- Smacznego. 11.00 - Cztery 
koła. 11.30 - Puchar BMW.,
12.00 - Film dok. 13.00 - 
Świat dziwaków. 14.10 - S. 
„Czarodziejka” . 14.35 |  S. 
„Gina moich marzeń”. 15.00- 
S. „Schronienie dla zwierząt”.
15.50 - S. „Nasi Hagenbec- 
kowie”. 17.25 - S. „Osobiste 
show Drew Carry”. 18.15- S. 
„Tajemnice Weroniki”. 18.40
- Film fab. „Piorun w raju”.
19.30 -.„19:30”. 19.45 - N- 
14. 20:00 - To-ci rodzinka.
20.45 - Film fab; „Bohater”.
23.00 - Film fab, śm ie rć  kii- \ 
niczna”. 1.00-Jeszcze nięwie- 
czór.

BAŁTYCKA TV
7.30 - Rodzinna telegra.

8,20 - Program ekologiczny.
9.00 - Film anim. 9.30 - S. 
„Przyjaciel uczniów”. 10.00
- Koncert. 11.00 - Program 
rozryw. 13.00 - Dla dzieci.
1 fsPliu J estem  I  w am i.
14.40 - Tak. Nie. 15.30 - 
Bulwarowe show. 16.00 - S. 
„Przygody Sindbada”. 16.50
- S. „Nightman”. 17.40 - S. 
„K ie ru n ek  - p o łu d n ie ” . 
18.30. - S. „Na zdrow ie” .
19.00 - Walka słów. 20.00
- Wiadomości. 20.20 - Ro­
werowe show. 20.50 - Film 
fab. „.Skryty w ielb icie l” .
22.30 - Boks zawodowy. 
0.30 -  S. „Telefon zabójstw”.
1.15 - M uzyka taneczna.
3.15-7.30 - DW.

TV3
8.15 - Teleshop. 8.30 - S. 

anim. „Beethoven”. 8.55 - Film 
anim. 9.15 - S. 9.40 - 
Komputerowe cuda. 10.05 - 
S. „Trzej przyjaciele i pizzeria”.
10.30 s S. „Katts i Dog” .
11.00 - Program muz. 11.30 - 
Kulinarne show. 12.00 - Film* 
fab. 14.00 - Dziennik UFO.
14.25 - S. „Melrose Place”.
15.10 - Ś. „Żonaty i z dzieć­
mi” . 15.40 - S. „Rycerz na 
kołach”, 16.30 -S . „Słonecz­
ny patrol”. 17.20 - S. „Pensa- 
cola”. 18.10 - S. „Beverly 
Hills, 90210” . 18.55-Klubo- 
rama TV 3.19.00 - Wiadomo­
ści. 19.15 - Nowości sporto­
we. 19.25 - Pogoda. 19.30 r 
Koło szczęścia. 20.00 - S. „Gi­
gant” . 21.35 -  Letni mara- 
ton’98. 23.15 - S.-„Strażnik 
Texasu”.

WILEŃSKA TV
7.5 5 - Wiadomości z Wil­

na. 8.05 - S. „Robin Hood”. 
9.05: - Małe poranne show.
9.30 - Wiadomości. z Mo­
skwy. 9.45 - Film fab. ^Nle

■ smuć sujp. 11125' - Towary i

usługi. 11.35 -Wystawa „Afro- 
dyta’98”. 11.50 - Program A. 
Politkowskicgo. 12.20 - „U 
„Jabłka”. 12.50 - Towary i 
usługi. 13.00 - „U Juozapasa”.
13.10 - Kineskop. 14.15 - 
TV-6 taksi. 14.30 - TV Znad 
Wilii. 15.00 - Specjaliści ra­
dzą. 15.30 - Wiadomości z 
Moskwy. 15:35 - Patrol dro­
gowy. 15.50-Film dok. 16.50
- „Niediela”. 17.20 - Towary i 
usługi. 17.30 -  „U Juozapasa”.
17.40 - Studio OSP. 18.30 - 
Skandale tygodnia. 19.00 - 
Trocka jesień. 19.15 - Film 
fab. „Czas przestępstw ” .
21.40 - TV-6 taksi. 22.00 - 
S. „Show Benny Hilla”. 22.35
- Wiadomości z Moskwy.
22,45 - Małe nocne show.
23.05 - TV-6 taksi. 23,20 - 
Film fab.

VILSAT 
- 9.00 - Najważniejsze - to 

dzieci. 9.30 - Kalejdoskop 
zniżek. 9.40 - Muzyka. 18.00
- Dotknięcie. 18.50 - Kalej­
doskop zniżek. 19.00 - Salon 
książek „Vaga”. 19.30 - Dla 
dzieci. 20.00 - Sztafeta Vilsa- 
tu. 21.00 - Koncert życzeń.
22.00 - Salon country. 22.40
- S. „Nocni lekarze”.

I KANAŁ ROSJI
6.00 - Film fab. „Głowa 

Gorgony”. 7,45 s Słowo pa­
sterza. 8.00, 16.00 - Wiado­
mości. 8.10 - Biblioteka do­
mowa. 8.30 - Poczta poran­
na. 9.10 - Kalambur. 9.45 - 
Smak. 10.05 - Powrót Galerii 
Tretiakpwskięj. 10.25-Leonid 
Kogan. 11.15 - Film fab. „Nie- 
bo jest im posłuszne”. 13.20 - 
Cywilizacja. 13.50 - W świe- 
cie zwierząt 14.30 - Film anim. 
„Zaczarowany chłopczyk”.
15.15 - Jak to było. 16.25 - 

. Show dżentelmenów. 16.55 - 
Pogoda. 17.05-- Film fab.

„Mister Pitkin na zapleczu 
wroga”. 18.45 - Dobranoc, 
dzieci. 19.00 - Czas. 19.40 - 
Film fab. .Zapukać do nieba”. 
21,25. - M. Zadomy. 22.25 - 
Film fab. „Zapomnieć Ran- 
gun”.

ROSYJSKA TV
6.00 - Dla rolników. 6.30 

- Dla żołnierzy. 7.00 - Film 
anim. 7.30 - Film anim- „Szary 
wilk i Czerwony Kapturek”.
8.00 - Dzień dobry, kraju.
8.35 -  „Miłość od pierwszego 
wejrzenia”. 9.05 - Koncert.
10.00 - Podium. 10.301 Kło­
poty N. Warlej. 11 .00- S. 
„Tydzień w Santa Barbara”. 
12.00, 18.00 - Wiadomości.

| 12.30 - Film fab. „Dziwni lu­
dzie”. 14.10 - S. „Prawo i po­
rządek”. 15.00 - Film fab. 
„Urga. Terytorium miłości”.
17.00 - Moja rodzina. 18.30 
r Dobry wieczór. 19.15 - Film 
fab. „Podniebni niewolnicy”.
21.30 - Święto gazety „MK” .
22.25 - Film fab. „Egzotyka”. 
0.10 - Pogoda.

TV POLONIA
7.00 - TV Polonia zapra­

sza. 7.05 - Festyn w Becejłach. 
7.201 Kabaretowy Osjaków. 
73 5  - Hity satelity.'7.55 - 
Dzień dobry na dzień dobry.
8.30 - Wiadomości. 8,40 - 
Dzień dobry na dzień dobry.
9.30 - Ala i As -  program dla 
dzieci. 9.50 - Szafiki - pro­
gram dla dzieci. 10.20-Zwie- 
rzolub: 10.40 - Brawo! Bis!
13.00 - Wiadomości. 13.10 - 
Spojrzenia na Polskę. 13.30 - 
Od przedszkola do Opola.
14.15 - Magazyn polonijny z 
Niemiec. 14.45 r,,P ow rót 
Arabeli” - serial dla młodych 
widzów. 15.15 - Od rozbioru 
do wolności - teleturnięj histo-

' ryczny. 16.00 - Wieści polo­
nijne. 16.15 - Mówi się...

16.35 - Ludzie listy piszą.
17.00 - Teleexpress. 17.15 - • 
Sport z satelity* 18.15 - .Zło­
topolscy” - |erial prod. polskiej 
(1997)./1'9.15 - Dobranocka.
19.3.0 - Wiadomości. 19^50 - 
Prógnoza pogody. 20.00 - 
„Podróż do śmierci” - film sen- 
sac. prod. polsko-niemieckiej 
(1996). 22.30 - Panorama.
22.50 - Wszystko jest poezją.
23.35 - Koncert jubileuszowy 
z okazji 5-lecia TV Polonia. 
0.45 - Powitanie widzów ame­
rykańskich. 0.50 - „Bajki zza 
okna” - film anim. dla dzieci.
1.00 i  Wiadomości. 1.20 - 
Sport. 1.22 - Prognoza pogo­
dy. 1.25 - .Złotopolscy” - se­
rial prod. polskiej. 2.15 - 
Sportową sobota. 2.30 - Pa­
norama. 2.50 - „Podróż do 
śmierci” - film sensac. prod. 
polsko-niemieckiej (1996).
5.20 - Sport z satelity. 6.40 - 
Ludzie listypiszą.

POLSAT
6.00 - Muzyka na BIS.

6.30 - Disco Relax. 7.30 - W 
drodze - magazyn redakcji 
programów religijnych. 8.00 - 
„Kapitan N.” - serial anim. dla 
dzieci. 8.25 - „Power Ran- 
gers” -  serial komiksowy.
8.55 - Kalambury - program 
dla dzieci. 9.25 - Klip Klaps.
9.55 - Lista przebojów - pro­
gram muz. 10.05 - „Strażnik 
Teksasu” - ameryk. serial sen­
sac. 10.55-„Narzeczona inna 
niż wszystkie” (1994). 12.25
- „Sań Francisco” , USA 
(1936). 14.30 - „Extralarge”
- serial sensac. włoski (1993).
15.30 i  Oskar - magazyn fil­
mowy. 16.00 - Informacje.
16.10 - Zepter Sport Maga­
zyn. -16.20 -  Dziew ięciu 
wspaniałych: grą-zabąwa.
17.15 - „Pacific Blue” - serial 
sensac. USA. 18.10 - „Xena,

wojownicza księżniczka” - se­
rial fantast USA (1995).
19.05 - Disco Polo. 20.00 - 
Idź na całość - show z nagro­
dami. 21.00 - „Nocny patrol”
- serial detekt. USA. 22.00 - 
„Snajper”, Francja (1989).
23.35 - „Ostatni do wzięcia”
- serial komed. USA. 0.05 - 
Playboy. 1.05 - „Amor”, USA 
(1995). 2.35 - Muzyka na 
BIS.

RTL7
6.20 - Ukryta kamera - 

program rozr. 6.40 - „Fore- 
ver” - serial obycz. 7.30 - Te- 
leshopping. 8.35 - „Miłość i 
dyplomacja” - serial obycz.
9.00 - „Sunset Beach” - se­
rial obycz, 9.40 - „Siódem­
ka dzieciakom” - serial anim.
11.25 - „Bolek i  .Lolek za­
praszają” - seriale anim.
12,55 - „Serce robota” - film 
fantast. USA (1981). 14.15
- Ukryta kamera - program 
rozr. 14.40 - „Rodzina Hjo- 
twomickich” -  serial komed.
15.05 - „Trzecia planeta od 
S łońca” - seria l komed.
15.30 - „Niesamowite histo­
rie” - serial SF. 16.20 - 
„Czynnik „PSI” - serial SF.
17.10- „Sliders” - serial SF.
18.00 |  „M .A.N.T.I.S.” - 
serial SF.>18.50 -  7 minut - 
wydarzenia dnia. 19.05 - 
„Eąualizer” - serial krymin. 

^20.00 - „Chłopcy z Brazylii”
- film sensac. USA (1978).
22.10 - „Klub potworów” - 
horror USA (1981). 23.50 - 
„Alfred Hitchcock przedsta­
wia” -serial krymin. 0.15 - 
„Finney” - serial sensac. 1.50
- „Eąualizer” - serial krymin. 
2.35.- „Chłopcy z Brazylii” - 
film sensac: USA (1978).
4.35 - „Klub potworów” - 
horror USA. 6.05 - Muzycz­
ny kruszon.

N I R D y j U A .

20 WRZEŚNIA
LTV

|  :7.30 - Muzykaniedzielna.
8 .0 0 Świąteczne myśli. 825
- NoWości kościoła katolickie- 

^gorOO-S^ „Min|włóczęga”i 
9.Y5- Telegra dlatizieći. 9.45

^T ydzień Sejmu. 10.15 - Sie­
d e m  dni Kowna. 11.00 - W 

świecie koszykówki 11.40 - 
Sport na święcie. 12.20 -.Ze­
gar Europy. 12.50 -W ędruj­
my z LTV. 13.35 -  Narodowa 
geografia. 14.30,-: Film dok.
15.00 - Koncert życzeń. 16.10
- S. „Domek na prerii”. 17.05
- Szanujmy słowo. 17.10 -  
Nasze miasteczka. 18.00 - Pa- 

\ noramka. 18.30 - Program
sportowy. 19.00 - Film dok.'
19.30 - Milioner. 20.00 - Pre­
zentuje studio J. Hansona.

- 20.30 - Panorama. Sport. 
21:00 -  Ś. ,,Droga do_Avon- 
lea”: 21.50 - Premiera TV fił= 
m u-spektaklu ^Erotyka” .'
22.2.0 - Program krajów bał­
tyckich. 22.50 - Festiwal muz.

LNK
8.30 - Film anim. dla dzie­

ci. 9.00 - Filmanim. 9.30 - Dla 
dzieci. 10.00 - Nasze zwierzę­
ta. 10.30 - Salon białego kota.
11.00 - Historie o zwierzętach. 
.11.30 - Przetrwanier 12.00 - 
Geografia narodowa. 13.00 
Świat dziwaków. 14.10 - S. 
„Czarodziejka”. 14.35 - S. 
„Gina moich marzeń”. 15.00- 
S. „Schronisko dla zwierząt”.

. 15.50 - Film fab. „Legenda o 
Wilhelmie Tellu”. 16.50 - S. 
„Migo”. 17.15 - Figle i humor.
17.40 - Ś. „Sainfeld”. 18.05 - 
Film fab. „Gang Olsena”. 19.30 
- „19:30”. 19.45 - Panorama 

• tygodnia. 20.00 - Teleioto.

21.00 - Filmfab. ,;Pattzcie, kto 
mówi”, 22.40 - Film fab. 0.25 
- N-14. 0.40 - Bogowie i de­
mony.

BAŁTYCKA TV 
. 8.00 - Dla dzieci. 8.30 - 

Program religijny. 9.30 - Film 
fab. „Ludzie kochają pienią- ~ 
dze”/1100 - Bałtycka bomba.
13.00 -Dla dzieci. 14.15-Dla 
rybaków.14.45 - Walka ślów.;
15.30 - Rowerowe show:. 
16’00 - Ś? „Przygody Sindba­
da”. 16.50 - S. „Nightman”. '
17.40 - S. „Kierunek - połud­
nie”. 18.30; - Show.bulwar.
19.00 - Rodzinna telegra.
20.00 - Wiadomości. 20.20 - 
Film fab. „Sobowtór”. 22.00 - 
Film fab. „Mężczyźni”.23.40 - 
Boks zawodowy-1 -40 - S; „Ni­
ghtman”. 2.25 -SD. „Kierunek 
-'południe”. 3.1Ó-6.Ó0 - DW.

TV3
8.15 - Teleshop. 8.30 - Film 

anim. 8.55 - S, anim. 9.15 - S. 
'.Alf’>9.40 - Okno na przyro­
dę. 10.05 - S. „Trzej przyjaciele 
i pizzeria”. 10.30 - S. „Katts i 
Dog”. 11.00 - Zaśpiewajmy.
11.30 - Telegra. 12.00 - Film 
fab. „Szarada". 14.00 - Z E. 
Gabrenaite. 14.25 - S. „Tele­
fon pomocy 911”. 15.10 - S.

. „Żonaty j z dziećmi”. 15.40 - 
S. „Rycerz na kołach”. 16.30 - 
Film fab. „Herakles i amazon­
ki”. 17.20-S. .^Cena”. 18.10- 
S. „Doktor Quinn”. 18.55 - 
Kluborama TV3.19.00 - Wia­
domości. 19.15 - Akcenty ty­
godnia. 19.30 -Kamera VRS.
20.00 - Film fab. „Nieobliczal­
na Sara”. 21.40 - Ś. „Port”.
22.30 - Program sportowy.
23.00 - Program muz. 23.30 - 
S.„X-Files”.

WILEŃSKA TV
7.50 - S. „Robin Hood”.

8.55 - 1 paluszki obliżesz. 9.30

- Wileńska jutrzenka. 9.45 - 
Film fab. .Jubilerski sklep”.
11.30 • Twrój wychowanek.
12.00 - Lekarz domowy.
12.30 - „U Juozapasa”. 12.35
- Ja sama.. 13.35 - Film dok.
14.101 Uczymy się litewskie­
go. 14,20- Towary i usługi.
14.30 - Dla dzieci. 15.00 - 
Kamień węgielny. 15.30 - Sto­
lica.15.50 - Film dok. 16.50 - 
Towary i usługi. 17.00 - Ob­
serwator. 18.00 - „TV-6” . 
21.05-Film fab. „Namiętności 
wsprawie Andżeliki”. 22;25 - 
Show Benny Hilla 22.55 - „Ito-

iH
VILSAT 

- 9.00 - Muzyka. 10.30 - 
Wileńskie aktualia. 11.00-Sa­
lon country.11.40 - Kalejdo­
skop zniżek. 11.50 - Muzyka. 
18700 r Godzina mocy ducha.
19.00 - Gwóźdź. 19.30 - XL- 
Musić. 20.00 - Salon książki 
„Vaga”. 20.30 - Film dok.
21.00 - Zatrzymaj się, chwilo.
21.30 -S :  „Nocni lekarze”.
22.30 - Film dok.

I KANAŁ ROSJI
6.00 - Film fab. „Rozkaz 

wziąć żywcem”. 7.30 - Filmy 
anim. 8.00,13.00,22.40 - Wia­
domości. 8.10 - Chaotyczne 
notatki. 8.30 - Dopóki wszy­
scy w domu. 9.10 - Gwiazda 
poranna. 10.00 - Dla żołnierzy.
10.30 - Graj, harmonio. 11.00
- Dla rolników. 11.30 - S. 
.podwodna odyseja ekipy Co- 
usteau”. 12.20 - Panorama 
śmiechu. 13.20 - Klub podróż­
ników. 14.05 - Przegląd piłkar­
ski. 14.40-Filmy anim. 15.35
- Koło historii. 16.20 - Pogo­
da. 16.25 - Mieszanka LIK. 
16.55> Jerałasz. 17.05 - Film 
fab. .Jesienny maraton”. 18.55 
-Afisz filmowy. 19:00 -Czas.
19.35 - Film fab. „Twardy

orzeszek”. 22.10 - Globus. 
22.55-Film fab.

ROSYJSKA TV 
. 6.00 - Film anim. 6.20 - 

Film dla dzieci. 7.30 - Poczta 
Rosyjskiej TV. 8.00 - Dzień 
dobry, kraju.8.30 - Sam sobie 
reżyserem. 9.00 - Przedstawia 
,Anschlag”. 930 - Miasteczko.
10.00 - Rosyjskie lóto. 10.45
- Światksiążki z L. Kurawlo- 
wem. 11.00 - S. „Tydzień .w 
Santa Barbara”. 12:00 -'Wia­
domości. 12.30 - Federacja.
13.15 - Godzina parlamentu.
14.10 - Ś. „Prawo i porządek”.
15.00 - Dialogi 0 zwierzętach:
15.55 - Pogoda. 16.00 - Pił­
karskie mistrzostwa Rosji.
18.00 -' Zwierciadło. 18.55 - 
Film fab. „Tylko ty”. 20.40 - 
Film fab. „Straszna historia”:
22.15 - Program „Coloseum”.
23.10 - Pogoda.

TV POLONIA
7.00 - TV Polonia zapra­

sza. 7.05 - Słowo na niedzielę.
7.10 - „Złotopolscy” - serial 
prod. polskiej (1997). 8.00 - 
Hulaj dusza - magazyn. 8.25 - 
.„Świat Bałtyku” - film dok.
9.10 - Dzień dobry na dzień 
dobry, 10.00 - Śniadanie z TV 
Polonia. 10.30 - Magazyn kul­
turalny. 10.45-Niedzielne mu­
zykowanie. 11.35 - „Kot w 
butach” - serial dla młodych

-"widzów. 12.00 - Szkoła na 
wesoło. 12.30: Kronika koń­
ca wieku. 13.00 - Transmisja 
niedzielnej Mszy Świętej. 14.05 
-Teatr Familijny. „Małgosia”, 
autorka: Anna Onichimowska.
14.45 .  Podwieczorek. 15.30
- „Zapomniany przyjaciel, izecz 
o Herbercie H0overze” - film

. dok. 16.25-Tak jak w  kinie.
16.50 - Pocztylion. 17.00 - 
Tcleexpress. 17.15 - „Hrabia 
Kaczula” - serial anim. dla dzie-

'ci. 17.40 - „Prokurator Alicja 
Hom” - film fab. prod. polskiej.
18.45 - Latarnik - magazyn kul- 

; turainy.19.15 - Dobranocka.
19.30 - ^adom ości. 19.45 - 
Prognoza pogody. 19.48 - Kto 
jes t kim w Polsce. 20.00 - 
„C)zieci i ryby” - komedia prod. 
polskiej(1997). 21.40 - IV Let­
ni Festiwal Kabaretu Kosza-

: lin’98. 22.30 - Panorama.
23.05 - Ze wszystkich stron - 
magazyn reporterów. 2335 - 
Twoja lista przebojów. 0.15- 
Twaiząw twarz z Europą. 0.45
- Powitanie Widzów amerykań­
skich. 0.50 - „Dziwny świat 
Kota Filomona” I  serial anim. 
dla dzieci: 1.00- Wiadomości.
1.15- Sport. 1.17 —Prognoza 
pogody. 1.20 - Kto jest kim w 
Polsce. 1.30 - „Sława i chwa­
ła” - serial prod. polskiej. 2.30
- Panorama. 3.05 - „Dzieci i 
ryby” - komedia prod. polskiej.
4.45 - Podwieczorek. 5.30 - 
Prokurator Alicja Hom. 6.30 - 
Latarnik - magazyn kulturalny.

POLSAT
6.00 - Muzyka na BIS.

6.30 - Disco Polo Live. 7.30 - 
Jesteśmy- magazyn redakęji - 
programów religijnych. 8.00-
,Rekiny wielkiego miasta” - se­
rial anim. USA. 8.25 - „Power 
Rangers” - serial komed. 9.55
- Disco Relax. 11.00 - „Pomoc 
domoWa” - ameryk. serial ko­
med. 11.30 - „Sabrina. nasto­
letnia czarownica” - ameryk. 
serial komed. 12.00 - „Dhar- 
ma i Greg” - serial komed. 
USA. 12.30 - „Przygoda na 
biegunie północnym” - film 
anim, USA-Japońia (1993).
14.05 - Reportaż. 14.30 - .'.Pa­
cific Blue”-  serial sensac. USA.
15.25 - Rykowisko. 16.00 - 
Informacje. 16..L0 - Zepter 
Sport Maigazyn. 16.20-„Świat

według dzięći”,USA. 16.45 - 
Miłość od pierwszego wejrze­
nia. 17.20 - „Dawson’ s Cre- 
ek” -film obycz. USA. 18.15- 
„Herkules”, USA  ̂ (1994), 
19 05 -ldź na całość - show z

■ nagrodami. 20:10 - „Strażnik 
Teksasu” - ameryk. serial sen- -

. sac. 21.00. -s,1Tak zwany bo­
hater”, USA (1982). 22.55"- 
Miss Polski 98. 0.55 - Muzy­
ka na BIS.

RTL7
6.20 - „Rodzina Potwor- 

nickieh” - serial komed. 6.40 - 
„Trzecia planeta odSłońca” - 
serial komed. 7.05 - „Sliders”
- serial SF. 7.50 - „Niesamo­
wite historie” - serial SF. 8.40 - 
„Siódemka dzieciakom” - se­
riale anim. 10.10 - „Bolek i 
Lolek zapraszają” - seriale

. anim. 10.55 - „Opowieści zło­
tej małpy” - serial przygód.
12.30 - „Wyprawy z National 
Geographic” - serial popularno­
naukowy. 13.30 - „Autostrada 
do Nieba” - serial famil. 14.25
- „Pogoda.dla bogaczy" - se­
rial obycz. 15.20 - „Siódme

J^niebo" - serial komed. 16.10 - 
„Cienka niebieska linia” - senal 
komed. 16.40 - „Tata major” - 
serial komed. 17.05-22.10 - 
Przebojowa niedziela. 17.05 - 
I Wanna Hołd Your Hand” - 

filmobycz. USA(1978). 18.50
- 7 minut - wydarzenia dnia.
19.05 - „Eąualizer” - serial kry­
min. 20.00 - „Dzikość serca” - 
dramat obycz. USA (1990).
22.10 - Wieczór z wampirem- 
talk-show. 23.15 - „Ludzie 
koty” - horror USA (1982).
1.10- „Eąualizer” - serial Jcry- 
min.. 1.55 - Wieczór z wampi­
rem - talk-show. 2.50 - „Lu­
dzie koty” - horror USA 
(1982).
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Poaoda Z p a raso lem  cży  bez
Dziś na Litwie zachmurzenie z przejaśnieniami, w wlękizóści re­

jonów k ró tk o ^ a ję  3 eszczfc W^noćy lokalnie mgła. W a tr  slaby, 5-10. 
m/sek. Temperatura^W nocy 2-7, lokaln i p r^m rozki do --2 śtopni^w 
dzień 12-17 stopni. \ gf| /  |  |  ' ■ ' ? \

W Wilnie bez opadów. Temperatura w nocy 3t:5, w dzięn 15-17 stopni. 
W ciągu następnych.dwóch dni lokalnie des?cze.Temperatura w; 

nocy3-8, przym rozkido-2 stopni, w dzieó 14-19 stopni ciepła. _y.

DA T Y  TYG O D N IA
* 19 września 1893 r. urodził się w Wilnie Mieczysław Niedziałkowski 

(zm. r940), działacz i teoretyk PPS, poseł na sejm, redaktor naczelny „Robotni­
ka”, uczestnik obrony Warszawy w 1939 r.

* Przed 105 laty, 19 września 1893 r. urodziła się EIvyra Dulaitiene (zm.
1958),I itewski pedagog, krajoznawczyni.

* 20 września 1519 r. portugalski żeglarz Magellan wypłynął w pierwszą 
podróż dookoła świata.

* Przedl 201aty,20wrzcśnią 1878r.urodził sięUpton Sinclair (znj 196S), 
amerykański pisarz i działacz społeczny.

*21 września 1868 r. urodziła się Olga Kniper-Czechowa (zm. 1959), zna­
komita aktorka rosyjską.

* Przed 105 laty, 21 września 1893 r. urodził się Juan de la Cierva (zm. 1936)),' 
hiszpański konstruktor lotniczy i pilot, współtwórca pierwszego wiatrakowca.

*22 września 1875 r. urodził sięMikalojus Konstantinas Cziurlionis (zm. 
1911), wybitny litewski plastyk, kompozytor, działacz społeczny.

* Przed 15 laty, 22 września 1983 r. zmarł Sławomir Worotyński (ur. 1942); 
znany wileński poeta; przez jakiiczas pracował w „Czerwonym Sztandarze^

* 23 września - Dzień Ludobójstwa Żydów Litwy. W tym dniu w 1943 r. 
hitlerowscy oprawcy zakończyli zagładę 70-tysięeznej społeczności wileńskich 
Żydów.

* Przed 25 laty, 23 września 1973 r. zmarłPablo Neruda (ur, 1904), poeta 
chilijski, laureat Nagrody Nobla.

* 24 września 1941 r. uczestnicy koalicji antyhitlerowskiej podpisali w Lon­
dynie Kartę Atlantycką, przewidującą powojenną współpracę wszystkich państw 
na równych prawach.

1 25 września 1906 r. urodził się Dmitrij Szostakowicz (zm. 1975), kompo­
zytor rosyjski, jeden z największych Współczesnych symfoników.

Przygotował Władysław PODMOSTKO

UWAGA!
Mamy do wynajęcia dwa pokoje po 17 m2 

każdy, cztery linie telefoniczne.'
Zwracać się: Laisves pr. 60, Dom Prasy, 11 pię­

tro, pokój 1114, redakcja „Kuriera Wileńskiego”. 
Tel. 42-79-01.

DROBNE 
ZA DARMO 

KURIER WILEŃSKI

Uwaga!
Codziennie

w „Kurierze W ileńskim”
możesz zam ieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów  za darmo!
Kupon •■-.aŁy. 1 ć./jtl _•

Adres, tel. .

Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z treścią ogło­
szenia prosimy go wyciąć i wysłać na adres redakcji.

2056 Vilnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

Krytyczne dni 
i godziny we wrześniu
20, niedziela (18.00-20.00)
27, niedziela (3.00-5.00)
28, poniedziałek (17.00-19.00)

K A L E N D A R IU M
* Sobota (19 .IX) jest 262 

_dniem 1998r; ^
Do końca roku pozostało 103 dni.
* ZnakZodiaku - Panna. ,
* Imieniny: Januarego, Kon­

stantego, Teodora.
* Wschód Słońca - 5.58, zachód 

-18.26.
Długość dnia 12 godz. 28 min.
* Księżyc/Ostatnia kwadra - 

od 13 września.
* Niedziela (20.IX) jest 263 

dniem 1998r.
Dokońc» roku pozostało 102 dni.
* Znak Zodiaku - Panna.
* Imieniny: Andrzeja, Dionize- 

go, Eustachego, Faustyny^Filipiny.
* Wschód Słońca - 6.00, zachód 

-18.24.
Długość dnia 12 godz. 24 min.
* Księżyc. NÓw-20gpdz. 02min.
* Poniedziałek (21.IX) jest 

264 dniem 1998 r.
Do końca roku pozostało 101 dni
* Znak Zodiaku - Panna.
* Imieniny: Hipolita, Jonasza, 

Mateusza, Miry.
* Wschód Słońca - 6.02, zachód 

-18.2L
Długość dnia 12 godz. 19 min.
* Księży c. Nów - od 20 września.

E K R A N Y  
SKALVIJA - II sala-22-24.09 

„Mała syrenka” o 12, 15.30. 22- 
27.09 - „W  poszukiwaniu Emi” o
11.30.13.30.19.30. „Żądza i uro­
da” o 17.10.

LIETUVA - 22-24.09 - „Ma­
ska Zorro” o 12,16.30; 25-27.09 
o 16.15. „Armagedon” o 2 U 5 . 
22-24.09 - „Pukanie do bramy 
niebios” o 14.45,19.15; 25-27.09
014.30.21.30.

HELIOS - 1 sala - 22-24.09 - 
„Zaćmienie” o 12,14,16,18,20.11 
sala - 22-24.09 - „Kłamczuchu, 
kłamczuchu” o 15,19.30. „Jutro 
nigdy nie umiera” o 12.30,17.

PERGALG - 22-27.09 - „Pan 
Magu” o 15,17,19.

Wideosala „OZO” - filmy F, 
Felliniego: 22.09 - „Amarcord” o 
18.30; 23.09 - „I statek płynie” o
18.30. 24.09 - „Ginger i Fred” o 
18.30; 25.09 - „Wywiad” o, 18.30; 
26, 27.09 - „Próba orkiestry” o 
15.30; 26,27.09 - „8 1/2” o 18.

DRAUGYSTE - 22-24.09 - 
„M ala syrenka” o 13. 25-27.19 - 
„Załoga statku powietrznego” o 
15; „Szybki i martwy” o 18.

( H u e l l e
N o w a  a g e n c j a

A. Jakszto 11-1 
w Wilnie

PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA
na j-óżne towary 

z katalogów

Zamówienia przyjmowane są 
| w oddziałach Poczty Litewskiej 
l oraz filiach agencji:

w WILNIE  - A . Jakszto 11-1, 
tel. (8-22) 61-12-86,61-87-56;

w KOWNIE - Laisves al. 74-3, 
te l. 32 -05 -63 , te l.\fax  32-37-37, 
w sklepie „Merkurijus”, Laisves al. 
60, tel. 20-34-91; 

w KŁAJPEDZIE - Taikos pr. 24, teł. (8-26) 
29-49-90,38-10-04, fax 294900 381004.

1 (Zam.505)

OPŁATA 
ZA USŁUGI

7%
M

mmmm do fm m

“B M tL M ”
Paszilaicziaij 

1 ul. Żeminos 26

Pizza do domu 
48- 14-84 

20 rodzajów pizzy
Możecie tu wybrać pizzę 
“według swej kieszeni” 

Zamawiajcie pizzę 
do domu 

Vilnius, tel. 48-14-84 
od godz. 11 do 23

Uczę języka angielskiego.
Tel. 41-72-22. (Zam. D-576) 
Fachowy masaż.
Tel. 42-74-45 (w pracy) 

29-21-27 (w domu)..
(Zam , D-577) 

Tłumaczenie z/na polski, litew­
ski, rosyjski.

Tel, 22-35-39. (Zam. D-578) 
Uczę grać na akordeonie, pia­

ninie.
TeL 44-76-87. (Zam, IŹ579) 
Młody prawnik poszukuje pracy. 
Tel. 44-16-75. (Zam:D-580)
Sprzedam ziemniaki, mogę do­

starczyć.
Tel. 53-12-65. (Zam. D-582) 
Sprzedam drożdże szlachetne 

do wyrobu win.
Tel. 73-16-70. (Zam. D-583)
Udzielam korepetycji z mate­

matyki.
TeL 23-80-90. (Zam. D-584)

* Dużo gotowych wzorów
* Zamówienia według katalogów
* Komputerowe projektowanie
* Przystępne ceny, zniżki. 

Przyjmowanie zamówień:
f  tel. 462076

Wystawa-sprzedaż: 
aJ S s  §vi tri gailos 30, lei. 261127. 

akmuo Amzinasis akmuo
(Zam. 22)

Tanio uczę języka niemieckiego. 
Teł. 79-05-50. (Zam. D-581)

śf8 Dom pogrzeb ow y 
** ___

yNutrukusi
styga” Tl

Wszystkie usługi przez całą dobę po najniższych cenach w Wilnie. 
Zwracajcie się, a pomożemy.

Verkiu 7, blok 35 (Północne miasteczko)
Yilnius, tel.: (8-22) 72 18 29. (Zam. 492)J

Przedsiębiorstwo 
personalne 

G. KAMINSKASA ____
W ykonuje

kamienne pomniki
po przystępnej cenie, 

zapewnia wysoką jakość.
Laisves pr.1 (obok Policji 

Drogowej).
Inform acja pod tel. 444-913 

(po godz. 19), kom. (8-287) 
30843. (Zn,,' 512j
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